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Szczepion ka leczn icza  p rzeciw gonokokow a. 
L eczenie  rzeżączki i je ] pow ikłań.

Pudełko zawiera 6 amp. po. 1 cm.3

Szczepion ka leczn icza  p rzeciw gron kow cow a. 
L eczen ie  zakażeń p och od zen ia  gronkow co- 
w ego: wrzody, karbunkuły, ropnie, zapalenia

sk<5ry 1 t . p. 
Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3

Szczep ion k a leczn icza  przeeiw k rztu śco w a. 
L eczen ie k rztu śca  we wszystkich o kresach .

Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm.3

Szczepionka leczn icza  p rzeciw trąd zik ow a. Leczenie  trądzików  
zwykłych 1 pow ikłanych.

Pudełko zawiera 6 amp. po 1 cm,3

~ lion ka zapobiegaw cza p rzeciw k o pow ikłan iom  p łucnym  
Szczep ien ia  osób zdrowych w środow isku zakażonem . 

lie  ch orych  przed w ystąpieniem  pow ikłań płucnych.

Pudełko zawiera 2 amp. po 1 cm.3

Buljonowa szczepionka mieszana
Prof. D ELB ETA

W skazania: zakażenia ropne, stany zap aln e, róża, zapa­
len ia  szpiku k ostnego i t. p.

Pudełko zawiera 3 amp. po 4 cm.3
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NEO - DMESTA
Atoksyczna szczepionka lecznicza 

przeciwgronkowcowa
utrwalona fluorkiem.

Leczenie zakażeń pochodzenia gronkowcowego: 
Wrzody, Karbunkuły, Ropnie, Zapalenia skóry i t.p.

S t o s o w a n a  w p o s t a c i  z a s t r z y k i w a ń  
d o m i ę ś n i o w y c h  l ub p o d s k ó r n y c h .
PudełKo zawiera 6 a m p u i e K  po 1 cm.3
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NEO-DM ETYS
Atoksyczna szczepionka lecznicza 

przeciwkrztuścowa
utrwalona fluorkiem.

Leczenie k r z t u ś c a  we wszystkich okresach.

S t o s o w a n a  w p o s t a c i  z a s t r z y k i w a ń  
d o m i ę ś n i o w y c h  l ub p o d s k ó r n y c h .

PudełKo zawiera 6 a m p u ł e K  po 1 cm.3
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P R Z EM Y SŁ O W O -H A N D LO W E  ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc.
W A R S Z A W A .
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TREŚĆ NUMERU

Prof. J .  Guiarł. — Medycyna grecka podczas okresu bohaterskiego 
od Minosa do Homera, str. 297 — 336.

Kwas acetyloKsyaminofenyloarsinowy

ST O V ARSOL jest tom przy KILE., czem CHININA, przy MALARJI.

Wskazania: Zapobieganie zakażeniu k iłą, K iła we w szystkich okresach , Fram boezja pod­
zw rotnikowa, Czerwonka pełzakowa.

Opakowanie: Flakon zaw iera 28 tab letek  po 0,25 grm. Środka czynnego,
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Extr. g lycerinat.

C E R E B R I
Choroby nerwowe. H isterja . N eurasten­
ia. Uwiąd starczy. W yczerpanie umy­
słow e. O słab ienie pam ięci. Choroby 
um ysłowe. Uwiąd rdzenia. Padaczka. 

Alkoholizm.
W szelkie rek on w alescen cje .

15 — 25 kropel 3 — 6 razy dziennie.

Extr. g lycerinat.

H E P  A T I S
G ruźlica wątroby. Rak wątroby. Żół­
taczk a pochodzenia w ątrobianego. Ka­
m ica żó łciow a. Cukrzyca. Kurza ś le ­
pota. M arskość wątroby. Z atrucie n i­

kotyną i alkoholem .
10— 25 kropel 2 — 5 razy dziennie.

Extr. g lycerinat.

M A M M A R U M
W łókniako-m ięsaki m acicy . Przew lekłe 
zapalenie m acicy . Krwotoki m acicy.

10 — 20 kropel 3 — 4 razy dziennie.

E xtr. g lycerinat.

O V A R I O R U M
N iedom agania ja jn ików . Nieprawidło­
w ości w m iesiączkow aniu . H isterja . 
Wymioty ciężarn y ch . B łęd n ica . Choro­
by nerwowe i um ysłowe na tle  zboczeń  
w sferze płciow ej kobiet.M enopauza i t.p .

15 — 20 kropel 2 — 4 razy dziennie.

Extr. glycerinat.

R E N U M
Niedom oga nerkowa we w szelkich po­
staciach . Choroby nerek, o stre  i prze­
w lekłe. M ocznica. Cukrzyca. Skaza m o­

czanow a.
10 — 20 kropel 2 — 6 razy dziennie.

E xtr. g lycerin at.

G L A N D .  T H Y M I
Krzywica. Choroba Basedow a. B łędnica. jj
W ole. O brzęk śluzowy. N iedorozwój !|

d ziecięcy. K rztusiec. j
15 — 25 kropel kilka razy dziennie. jj

_______________________ FLAKONY ZAWIERAJĄ

E xtr. glycerinat.

C O R D I S
Nerwica serca . O słab ien ie  serca . Nie­
dokrw istość. B łęd n ica . Arytm ja. Dusz­
n ość sercow a. O tłu szczen ie serca . Cho­
roby m ięśnia sercow ego. O słabienie 
serca  o stre i przew lekłe przy zakaź­

nych i innych ciężkich  ch o ro bach .
15 — 20 kropel 3 — 4 razy dzienn ie. 

E xtr. g lycerinat.

L I E N I S
Niedokrw istość. G ruźlica. C horoba B a­
sedowa. Charłactw o zim nicze. Krzywi­
ca . B łęd n ica . N iedokrw istość złośliw a. 
Krwotoki. R eko n w alescen cja . Dur po­

wrotny.
15 — 30 kropel 3 — 5 razy dziennie^ 

E xtr. g lycerinat.

M E D U L L A E
O S S I U M

N iedokrw istość. N iedokrw istość z łośli­
wa. Skrofuły. Krzywica. G ruźlica. Char­

łactw o m alaryczne. B łędn ica .
20 — 30 kropel 3 — 4 razy dziennie. 

Extr. glycerinat.

P U L M O N U M
G ruźlica płuc. Zapalenie opłucny, su­
ch e  i wysiękowe. K atar ch ron iczn y  
o skrzeli. Z apalenie p łu c. Rozedm a płuc.

15 — 20 kropel 3 — 4 razy dziennie. 
Extr. glycerinat.

TESTICULORUM
N iem oc płciow a. A zoosperm ja. Uwiąd 
rdzenia. Uwiąd starczy. W yczerpanie 
fizyczne i nerwowe. O zdrow ienie. B łęd ­
n ica . N iedokrw istość. N eu rasten ja . P a ­
daczka. H isterja . Zwyrodnienie m ięśnia 
sercow ego. Miażdżyca naczyń. G ruźlica. 

1 0 — 40 kropel 3 — 4 razy dziennie. 
Extr. glycerinat.GLAND. THyREOIDEAE

Obrzęk śluzowy. W ole. O tyłość. C horo­
bo Basedow a. Niedorozwój d zieci. K re­
tynizm . Choroby nerwu wzrokowego. 
Choroby nerwowe skóry. Padaczka. 

G ruźlica. Rak.
1 0 — 30 kropel 2 — 4 razy dziennie. 

PO 20 cm .3 P Ł Y N U . __________

G L A N D .  T H  Y R E O I D E  A S I C C A T A
T a b l e t k i t y r e o i d y n o w e .

Obrzęk śluiow y. W ole. O ty łość. C horoba Basedow a. Niedorozwój d zieci. Kretynizm . 
Choroby nerwu wzrokowego. Choroby nerwowe skóry. Padaczka. G ruźlica. Rak.

Od 1 do 10 tab letek  dziennie. Flakon zaw iera 100 tab letek . ______

Z  SP O SÓ B  UŻYCIA: N aczczo lub w 2 godziny po ostatn iem  jed zen iu  wypić pół szklanki. ■■
“ wody Vichy lub wody z dodatkiem  odrobiny (na k on iec noża) sody (dwuwęglanu ™
Z sodu), a potem  w parę m inut łyknąć lek z odrobiną wody, w ilości w skazanej przy H
■■ każdym prep aracie . P o siłek  m ożna przyjm ow ać po upływie 20 m inut._______ “

5 P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E  Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E  Z
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BIOLOGJA LEKARSKA
WYDAWANA POD KIERUNKIEM D r. S. OTOLSKIEGO

Rok IV. — Nr. 7. Listopad 19*5.

MEDYCYNA GRECKA
PODCZAS OKRESU BOHATERSKIEGO 

OD MINOSA DO HOMERA.

S K R Ó T

O k r e s  p r z e d h i s t o r y c z n y  c y w i l i z a c j i  g r e c k i e j . — Pe- 
lazgowie. Cywilizacja na Krecie (od 3000 do 1400 przed Nar. 
Chr.). — Achajowie. Cywilizacja myceńska (od 1400 do 1100 
przed Nar. Chr.). Wojna trojańska. — Doryjczycy. Cywili­
zacja doryjska (1100—800 przed Nar. Chr.).

B U D O W L E  H IST O R Y C Z N E .— Opis pałacu na Krecie: Knos- 
sos. — Opis pałacu myceńskiego: Myceny, Tyrynt i Troja.

PO D A N IA . — 1° Bogowie, którzy odgrywali pewną rolę 
w stosunku do rozwoju medycyny: Apollo; Artemida albo Dja- 
na; Ilitja; Hera albo Junona; Atena albo Minerwa. — 2° B o ­
haterowie: Melampjusz; Orfeusz; Centaur-Chiron; Hercules; 
Esculap; Higjea i Telesfor; Podalirjusz i Machaon.

PO EM A TY . — Medycyna w utworach Homera. — 1° L eka­
rze: Podalirjusz i Machaon. — 2° Anatomja: podobna do ana­
tom ji Hipokratesa. — 3° Fizjolog ja : Homer jako  poprzednik 
B artez’a. — 4° Chirurgja: opis ran; opatrunek miejsc chorych. — 
5° Ginekologja: poród w pozycji klęczącej. — 6° Medycyna 
i Farm acja: zaraza w Troji; rozkład trupów; magicy i zatrucie: 
Kirke; trucizna z Epiru; roślina „moly“; Agamedeusz; egi- 
pcjanka: Polydamna, Helena i nepenthes. — 7° Higjena: higjena 
zapobiegawcza: higjena ciała; kąpiele i sporty; higjena poży­
wienia: 3 posiłki; bankiety, napoje; wino i pijaństwo.
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298 BIOLOGJA LEKARSKA

W jednej z poprzednich prac staraliśmy się o przestudjo- 
wanie medycyny z czasów faraonów. Dzięki licznym doku­
mentom, odkrytym przez Egiptologów, byliśmy w stanie od­
tworzyć życie i wiadomości medyczne kapłanów starożytnego 
Egiptu*).

Obecnie chcielibyśmy popróbować szczęścia w przestudio­
waniu innego kraju, a mianowicie chodzi nam o odpowiedź na 
pytanie, jakie były pierwotne wiadomości medyczne w Grecji 
w czasach, kiedy ta kolebka naszej kultury wyłaniała się za­
ledwie z epoki pierwotnej, by tern samem mogło to być 
uważane jako dalszy ciąg naszych badań o medycynie ludów 
przedhistorycznych.

Przedsięwzięcie to jest dosyć trudne, gdyż dokumenty, 
na których mamy zamiar się oprzeć, są bardzo niekompletne. 
Musimy się zatem zastrzedz, że nie będzie to praca wyłą­
cznie medyczna, bowiem trzeba nam będzie również opisać to 
tło zasadnicze, na podłożu którego rozwijała się ówczesna wie­
dza medyczna.

Przypominając główne zarysy epoki historycznej dotych­
czas tak mało znanej, będziemy się starali z pośród poematów, 
podań oraz ruin wydostać to wszystko, co będzie dla nas wska­
zówką potrzebną do ustalenia naszego poglądu na ówczesną 
medycynę.

OKRES PRZEDHISTORYCZNY CYWILIZACJI GRECKIEJ.

Musimy przypomnieć, że do niedawna pierwotna cywiliza­
cja grecka była nam tylko znana z podań i z utworów H o m e -  
r a; nie znając prawie nic z jej pierwocin, uważano, że powstała 
ona na ziemiach greckich przez jakiś rodzaj twórczości sponta­
nicznej, który nawet nazywano „cudem greckim".

Dzięki jednak poważnym poszukiwaniom, w szczególności 
Schliemanna i Evans‘a poczynionym, w ostatnich pięćdziesię­
ciu latach, przeważnie na brzegach i wyspach morza Egej­
skiego, odkryto cywilizację grecką przedhistoryczną, co pozwo­
liło również przenieść początki historji Grecji do 3000 lat 
przed N. Chr.

*) B iologja Lekarska 1923 r., tom II, zeszyt 3.
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BIOLOGJA LEKARSKA 299

Pelazgowie.

Odkrycia, poczynione w czasach obecnych przez antropo­
logów w kierunku badania ras, a które przyczyniły się do pierw­
szych przejawów cywilizacji, oddały nieocenione usługi.

Uczeni niemieccy, chcący jak zwykle wysunąć na pierwsze 
miejsce rasę germańską, stworzyli hypotezę rasy aryjskiej, albo 
indo-germańskiej, która podług ich mniemania przez cały sze­
reg wędrówek miała dać początek wszystkim poszczególnym 
narodom europejskim. W dzisiejszych czasach hypoteza ta ab­
solutnie nie ma racji bytu. Ludzie, którzy stworzyli podstawę 
cywilizacji europejskiej i którzy ludzkość całą wyprowadzili 
z czasów barbarzyńskich, pochodzą z Afryki, a nawet sądzić 
można, że ośrodek wspólnego wymarszu znajduje się w wyż­
szym Egipcie. Widzieliśmy już w poprzednim artykule, że rasa  
śródziemnomorska pochodzi stamtąd i zamieszkała ona w Azji 
i na południu Europy, posiada swoich ostatnich przedstawicieli 
w narodach ^cińskich; — możemy więc przypuszczać, że lu­
dom tym starożytni nadali właśnie miano Pelazgów.

Byli to ludzie pracowici, przywiązani do ziemi, zamieszki­
wali oni przeważnie płaszczyzny alluwjalne, otwarte od morza, 
i rok rocznie użyźniane przez wylewy rzeczne. Płaszczyzny te 
nazywali oni „Argos", a miastom nadawali miano ,,L arisa“ 

Pelazgowie wykonali cały szereg potężnych prac, jak: od­
prowadzanie wody, kanały, groble i szosy, które przyczyniły się 
do utrzymania wody w dolinach. Od ewentualnych inwazji nie­
przyjaciół zabezpieczały ich potężne mury, które w czasach 
późniejszych otrzymały nazwę „murów C y k l o p ó w zrobione 
one były z olbrzymich kamieni nałożonych jeden na drugi bez 
żadnego połączenia cementowego. Tymczasem Pelazgowie, jak 
wszyscy mieszkańcy z nad morza Śródziemnego, byli niskiego 
wzrostu; głowy mieli owalne, twarz bez zarostu, włosy ciemne, 
falujące. Religja ich polegała na kulcie sił natury; posiadała 
ona swoje mister ja, które znali tylko wtajemniczeni; oraz swo­
je specjalne obrządki, a nawet język pierwotny. Za potomków 
Pelazgów możemy w chwili obecnej uważać mieszkańców Azji 
mniejszej i wszystkich krajów nadśródziemnomorskich. Etrusko­
wie mogą być również uważani za Pelazgów.
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300 BIOLOGJA LEKARSKA

Cywilizacja na Krecie (3000 do 1400 przed Nar. Chr.).

Zdaje się, że z licznych wysp morza Egejskiego Kreta była 
najwcześniej zaludniona. Pelazgowie przybyli tam już około 
8000 lat temu. Położenie jej w środku wschodniej części morza 
Śródziemnego sprawiło, że Kreteńczycy głównie zajmowali się 
żeglugą, tak, że wkrótce statki Kreteńczyków ukazały się na 
morzu, a około roku 3000 przed Nar. Chr. docierali oni nawet do 
Egiptu. Dzięki temu następował szybki rozwój cywi­
lizacji na Krecie. Broń miedziana zastępuje kamienną, a ry­
sunki o żywych kolorach ozdabiają garnki neolityczne. W tym 
samym czasie zjawiają się klejnoty złote i srebrne. Kreteń­
czycy albo „Kefti“ prowadzą bardzo ożywiony i intensywny 
handel z Egipcjanami, wymieniając przedmioty sztuki oraz rośli­
ny o własnościach medycznych. Rozwój handlu postępuje nawet 
tak szybko, że powstaje z końcem XIX wieku bogata kolonja 
kreteńska w Egipcie. Niestety z powodu podboju Egiptu przez 
Hyksosów z końcem XVII wieku rynek egipski zostaje zupełnie 
zamknięty dla Kreteńczyków. Poszukują oni innych rynków 
zbytu, zakładając kolonje na Cyprze i w Fenicji, a szczególniej 
na północy docierają do Argolidy i wkrótce Myceny stają się 
wielkim rynkiem zbytu dla Kreteńczyków. Stąd przedostają się 
przedmioty sztuki i towary kreteńskie aż do Tessalji, a nawet 
do Macedonji i kiedy znowu rynek egipski będzie dla nich do­
stępny, Kreteńczycy dostarczą nań piękne garnki myceńskie, 
miedź cypryjską, drzewo z Libanu, a nawet ołów i bursztyn, 
które sami otrzymują, albo drogą lądową, albo udając się po 
nie na rynki zachodnie. Stają się oni pośrednikami między 
Egiptem, a Europą. Statki ich docierają do wszystkich zakąt­
ków morza Śródziemnego, a obszar im podległy zajmuje większą 
część półwyspu bałkańskiego i prawie wszystkie wyspy morza 
Egejskiego. Ten okres hegemonji kreteńskiej przypada na czas 
od 1700 do 1400 lat przed N. Chr. i zbiega się z epoką bronzu.

Achajowie.

Około roku 2000 przed Nar, Chr. zjawiają się nowi ludzie, 
przybywający z północy—Achajowie. Przybywają oni z wybrze­
ży adrjatyckich Illirji, przechodzą Epir i Pindus i zatrzymują się
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na pewien czas w Tessalji; są to prawdopodobnie pierwsi Helle­
nowie. Powoli Achajowie zajmują całą Grecję, zdobywając ją 
na Kreteńczykach. Nie wiele możemy powiedzieć o ich pocho­
dzeniu; rasa ich jednak była zupełnie różna od Pelazgów i to, 
możemy śmiało twierdzić, wbrew zdaniu uczonych włoskich. 
Uczeni niemieccy, angielski M a d i s o n G r a n t i  francuski L a- 
p o u g e, uważają ich za ludzi północy o wysokim wzroście, gło­
wach podłużnych, włosach blend. Uczeni ci twierdzą, że typ 
blondyna u Greków był zawsze uważany za typ arystokraty, 
już od czasu epoki myceńskiej, w przeciwieństwie do typu bru­
neta rasy podbitej i tak możemy stwierdzić, że A c h i l l e s  
i Me n e 1 a u s byli blondynami, o włosach H e l e n y  i A f r o ­
d y t y ,  mówi również Homer, że były złote. Autorzy ci jednak 
w rzeczywistości chcieli tylko uświetnić rasę germańską, do 
której w znacznej części sami należeli, i nie zwrócili na to uwa­
gi, że właśnie dlatego, że typ blondyna był rzadkością wśród 
greków, ci ostatni specjalnie go cenili i uważali go za wyższy 
stopień piękności. Ostatnie badania nad szkieletami wydoby- 
temi ze starych grobowców wykazują, że czaszka zmienia się 
w końcu epoki kreteńskiej, a w szczególności podczas następ­
nej epoki; brachycefale, to znaczy ludzie o głowach okrągłych, 
stają się coraz częstszymi. W tym samym okresie czasu sam 
typ człowieka zmienia się; podczas gdy Kreteńczyk był bez za­
rostu, Myceńczyk nosi brodę, posiada długie włosy. Zmiany te 
możemy przypisywać jedynie przybyciu Achajów. Jest więc 
bardzo możliwe, że ci ostatni należeli do rasy celtyckiej, lub 
może do odgałęzienia dynarycznego, zamieszkującego po dziś 
dzień Illirję.

Pomijając już pochodzenie, możemy stwierdzić, że Achajo­
wie przynieśli z sobą użytek bronzu, posiadali wozy wojenne 
i byli uzbrojeni w długie miecze, służące im do ataku, i zbroję 
dla obrony. Nic więc dziwnego, że Kreteńczycy uzbrojeni je­
dynie w krótki sztylet trójkątny i tarczę, nie mogli nawet 
marzyć o skutecznej obronie. Przewyższając jednak swoich 
zwycięzców cywilizacją, podbijają ich na tym polu. I właśnie 
z tego skrzyżowania dwóch elementów, kreteńskiego i achaj- 
skiego, powstanie nowa forma cywilizacji, tak zwana cywili­
zacja myceńska.
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Cywilizacja myceńska (od 1400 do 1100 przed Nar, Chr.).
Na ziemiach greckich po podboju ich przez Achajów zapa­

nował system rządów zbliżony do feodalnego. Achajowie będą 
panami, a Kreteńczycy ich wassalami. Całą Grecję pokryją 
pałace warowne, których panowie, rywalizując między sobą, 
będą prowadzili ustawiczne wojny. Epoka myceńska będzie 
okresem rządu siły brutalnej. Książęta Atrydy wyróżniali się 
specjalnie swoją okrutnością z pośród innych książąt achajskich, 
panowali oni w Mycenach i powoli podbijali coraz to nowe 
włości swoich rywali, i można śmiało powiedzieć, stali się 
wkrótce panami pierwotnej Grecji.

Mimo przewagi politycznej Achajczyków, Kreteńczycy za­
chowali swój supremat w dziedzinie ekonomicznej, trzymając 
w swojem posiadaniu cały handel morski. Nic więc dziwnego, 
że zniecierpliwieni Achajczycy, widząc przewagę na tym 
polu swoich wassali, wylądowują na Krecie, niszczą wszystko 
i powracają do Grecji, zostawiając za sobą tylko zgliszcza 
i ruiny. Od tej chwili Myceny zastępują Knossos i stają się 
centrum Hellady. Achajczycy z wojowników stają się wkrótce 
żeglarzami dla kontynuowania handlu kreteńskiego; statki ich, 
tak jak dawniej kreteńskie, docierają do wszystkich zakątków 
morza Śródziemnego. Ale cywilizacja myceńska będzie tylko 
spaczoną imitacją cywilizacji kreteńskiej.

Myceńczycy prowadzą w dalszym ciągu handel z Egiptem, 
gdzie ich wyroby garncarskie są bardzo cenione, zakładają oni 
jednak głównie kontuary na wybrzeżach Azji Mniejszej.

Nad cieśniną dardanelską łączącą morze Czarne z morzem 
Egejskiem Pelazgowie założyli niegdyś miasto Troję. Miasto, 
położone nad cieśninami, tern samem stało się pośrednikiem 
między Azją i Europą; w okresie hegemonji Achajczyków 
w Grecji dosięgało punktu kulminacyjnego rozwoju. Od 15 do 
13 wieku przed Nar. Chr. stosunki handlowe bardzo ożywione 
łączyły Myceny z Troją. Myceńczycy mieli jeszcze świetne pla­
ny: chcieli oni przepłynąć cieśninę Hellespontu i nawiązać sto­
sunki handlowe z ludami nieznanemi, żyjącemi poza nią. Przed­
sięwzięli oni ową słynną wyprawę argonautów , w której udział 
brali wszyscy słynni naówczas bohaterowie. Rozwój ten jednak 
był zahamowany przez Trojańczyków, którzy chcieli za wszelką
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cenę utrzymać swoją hegemonję. Achajczycy nie mogąc się po­
godzić z tą nową potęgą, czuli się zmuszeni pod wodzą słynnego 
i potężnego króla Mycen Agamemnona, grupującego pod swemi 
sztandarami wszystkie ludy Hellady, skorzystać z nadarzającej 
się zresztą zupełnie błahej sposobności i rzucić się na bogate 
miasto Troję, aby tym sposobem opanować cieśniny. To było 
zasadniczym powodem słynnej wojny Trojańskiej.

Wojna ta, której datę możemy oznaczyć na początek XII 
wieku przed Nar. Chr., mimo zwycięstwa Achajczyków nie 
przyniosła tym ostatnim spodziewanych korzyści. Kraj wy­
czerpany przez długą i uciążliwą wojnę, nie mógł wytrzymać 
najazdu barbarów, przez analogję moglibyśmy porównać do 
upadku cesarstwa rzymskiego podczas pierwszych wieków na­
szej ery. Nadwątlone cesarstwo myceóskie nie mogło stawić 
oporu inwazji doryckiej, która w 1100 r. zniszczyła połowę cy­
wilizacji Achidów.

Doryjczycy.

Doryjczycy należący do tej samej rasy co Achajczycy, mó­
wiący jednakowym językiem, przybyli również z Illirji przez 
Epir i Tessalję. Ale rozwój ich kulturalny ustępował w wielu 
punktach Achajczykom. Możemy śmiało twierdzić, że ludzie ci 
byli nawpół cywilizowani, niszczący wszystko po drodze, 
dzięki swemu uzbrojeniu w miecze i lance z żelaza. Ta ich 
przewaga w uzbrojeniu przyczyniła się do zupełnej klęski 
Achajczyków, którzy, bądź schronili się do Attyki, bądź i to 
w znacznej większości uciekli na swoich statkach do Azji 
mniejszej, gdzie zamieszkali Ionię. Doryjczycy przeszli przez 
cały półwysep bałkański i zamieszkali głównie wschodnią część 
Peloponezu. Widzimy więc jednak, że Ateńczycy i Ionowie 
są bezpośrednimi następcami cywilizacji myceńskiej i kreteń- 
skiej, gdy tymczasem Dorowie będą się chełpili w przyszłości 
swoim pochodzeniem doryjskim.

Cywilizacja doryjska (od 1100 do 800 przed Nar, Chr.),

Doryjczycy nie obeznani z przeszłą cywilizacją, nie będą 
budowali ani pałaców, ani zamków obronnych. Przeciwnie, 
jedynemi budowlami doryckiemi nam znanemi będą grobowce,
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których prostota dziwnie stoi w sprzeczności z wspaniałemi 
grobami achajskiemi. Poza żelazną zbroją, oraz sprzętami po- 
zagrobowemi zawierają owe grobowce zaledwie wazy, ozdobne 
tylko rysunkami malowanemi o motywach prostych. Posążki 
bronzowe, które czasami można znaleźć, są zupełnie pierwotnie 
rzeźbione i przypominają w swojej prostocie posążki galijskie. 
Był to styl, który podług starego nekropolu ateńskiego nazwa­
nym został stylem dipylonu. Okres doryjski jest to epoka śred­
niowiecza Grecji, epoka cofnięcia się cywilizacji. Jedynie 
tylko na brzegach Azji Mniejszej zachowały się wspomnienia 
epoki myceńskiej i stąd wyjdą słynne poematy Homera, które 
będą dla nas źródłem pierwszem i poważnem dla naszego stu- 
djiun nad pierwotną medycyną grecką.

BUDOWLE HISTORYCZNE.

Knossos.

Prawdziwe zdumienie ogarnęło świat uczony, kiedy w roku 
1900 naszej ery dowiedziano się o odkryciu, dokonanem przez 
E v a n s‘a, archeologa angielskiego, słynnego labiryntu, a raczej 
pałacu w Knossos, gdzie podług legendy miał rządzić król 
M i n o s. Był on, jak głoszą myty starożytne, synem księżniczki 
fenickiej E u r o p y  i J o w i s z a ,  który miał przybrać postać 
byka. Zobaczymy, że zwierzę to nie małą rolę odegrało nie tyl­
ko w legendach, ale i w społeczeństwie kreteńskiem. Wykształ­
cony przez swego ojca J o w i s z a  w sztuce rządzenia ludźmi, 
M i n o s stał się najmędrszym z pośród swoich poddanych; pra­
wa jego miały służyć, jako wzór Likurgowi, a jego sława była 
taka, że kiedy w przyszłości miasto greckie będzie zagrożone 
rewolucją, uczony kreteński zostanie zawezwany, aby mu po- 
módz. Wnioskować jednak śmiało możemy, że był to rzeczy­
wiście wielki i mądry król; stworzył on bardzo wcześnie potężną 
flotę moską, kolonizował Cyklady i wziął w swoje posiadanie 
całe morze. Ludy podbite przez niego płaciły mu haracz, a człon­
kowie jego rodziny rządzili potężnemi fortecami na wyspach.

Pałac Minosa był zbudowany, zdaje się, w 1700 roku przed 
Nar. Chr. Nie posiada on jednak tej piękności niezrównanej,
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oraz symetrji, która cechowała późniejsze budowle greckie. 
Jest to prędzej zgrupowanie budynków, powstających stopnio­
wo i tworzących szereg wązkich uliczek, które pokryte na­
stępnie dachem stawały się korytarzami. Mimo wszystko jed­
nak ten amalgamat heterogeniczny tworzył pałac wygodny i bo­
gaty, gdzie pan mógł nietylko umieścić całą swoją rodzinę, 
służbę, administratorów, ale również znalazły tam stosowne 
ukrycie wspaniałe skarby Minosa. Całokształt pałacu stanow­
czo nasuwa na myśl życie komfortowe, a nawet zbytkowne, 
które mogło stanowczo oczarowywać poddanych Minosa swo­
im przepychem przyjęć. Był to z drugiej strony zamek wa-

Fig. 1. S tan  obecny  magazynów w K nossos, pod. G lotz.

równy, gdzie król mógł utrzymywać w specjalnie na ten cel 
przeznaczonych budynkach potężną załogę; posiadał on zbro­
jownię zapełnioną strzałami i mieczami, których liczbę ściśle 
zapisywano na tabliczkach. Północno-wschodnia część pałacu 
była specjalnie przeznaczona na urządzenie rolnicze i przemy­
słowe, a więc: prasa na oliwki, pracownie dla fabrykacji kró­
lewskich waz kamiennych i fajansowych, które do dzisiejsze­
go dnia wzbudzają w nas szczery podziw. W zachodniej części 
znajdowały się magazyny z żywnością; wielkie beczki kamien­
ne dwa metry wysokie, ustawione w dwa rzędy, służyły do 
przechowywania win i oliwy, a specjalne kanały, urządzone 
pod temi rezerwoarami służyły w razie pęknięcia, lub prze­
ciekania do odpływu wina lub oliwy. Ziarno zaś było prze­
chowywane w wielkich kufrach kamiennych starannie scho­
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wanych pod podłogą magazynów. Długi korytarz oddzielał ma­
gazyny od sal, przeznaczonych dla ludzi. Pokojem najbardziej 
charakterystycznym jest sala tronowa. Tutaj M i n o s , wchodząc 
uroczyście przez podwójne drzwi zasiadał na gipsowym tro­
nie, na podniesieniu, który przez swój kształt ogólny przypo­
mina nam stalle gotyckie; cała zaś jego świta zasiadała na 
niskich ławkach, nad któremi umieszczono malowidła, wyo­
brażające grifonów. W sąsiedztwie sali tronowej znajdowała 
się sala, poświęcona na ofiary i na uczty, wspierająca się na 
dwuch grubych kolumnach, na których była umieszczona 
podwójna siekiera, symbol bogini — matki, specjalnie

Fig. 2. Sala tronow a w pałacu Minosa, pod. Glotz.

czczonej w Knossos. Siekiera taka, nazwana po grecku 
„labrys labrynłhos“ dała nazwę prawdopodobnie pałacowi — 
„labirynt". Pod salą tą w miejscu ukrytym znajdowały się 
przyrządy rytualne, a między niemi słynne posążki bogini ze 
żmijami, odwzorowanie etjopskie bogini — matki...

Część południowo-wschodnia było to „gyneceum“ to zna­
czy mieszkanie królowej i kobiet, gdyż nie zapominajmy, iż 
jesteśmy na wschodzie. Tutaj rzeczywiście wzbudzają nasz 
zachwyt urządzenia hygjeniczne, dzięki którym możemy śmia­
ło uważać pałac w Knossos, za urządzony na wzór mieszkań, 
które my nazywamy obecnie komfortowemi. Same schody, które 
prowadzą do tej części pałacu ze swojemi poręczami i kolum­
nami dają wspaniały obraz. Światło i powietrze przedostają
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się przez okna i specjalne otwory, nazwane „studniami świa­
tła". Te ostatnie, które są rzeczą charakterystyczną dla ar­
chitektury kreteńskiej, ozdobione są balustradami i kolumien­
kami i przez zręczne ułożenie takowych sprawiają ciekawe 
efekty świetlne w salach i westibulach. Zdaje się nawet, że 
otwory te były zamykane za pomocą jakiejś przezroczystej ma­
sy, zabarwionej na czerwono, prawdopodobnie „papyrus naoli­
wiony". Pałac znajdował się na stoku wzgórza i tembardziej 
był dostępny dla dokładnego oświetlenia i wentylacji. Kuchnia 
była prawdopodobnie na świeżem powietrzu, a opał, który był 
potrzebny zaledwie przez kilka dni w roku składał się z głowni 
rozżarzonych.

Podziwu godne są również prace, związane z osuszaniem 
pałacu, urządzenia te wzbudzają w nas zachwyt, jako wysoki

Fig. 3. Rury gliniane, s łu żące do przeprow adzania wody i k an alizac ji 
w p ałacu  w K nossos, pod. Thom pson.

stopień rozwoju techniki hydraulicznej. Woda źródlana była 
przeprowadzona do pałacu przez wspaniałą kanalizację, zro­
bioną z rur glinianych o średnicy 12 cm., połączonych ściśle 
jedna z drugą za pomocą cementu. Woda zanieczyszczona, jak 
również woda deszczowa, która spadała w niektórych porach 
roku w wielkiej obfitości, zbierała się w specjalnie na ten cel 
przygotowanych studniach, które łączyły się za pomocą ka­
nału podziemnego, ocementowanego, pokrytego z zewnątrz 
płytami kamiennemi, a o ich wielkości niech świadczy chociaż­
by to, że człowiek mógł bez trudu przechodzić przez nie. 
We wschodnim skrzydle pałacowym dwa główne odgałęzienia 
tej podziemnej kanalizacji łączyły się w jeden wspólny kanał, 
który prowadził do rzeki. Jeszcze więcej zdumiewającym jest 
fakt, że Kreteńczycy znali już ,,water-closet". Znajdujemy 
bowiem w apartamentach królowej na parterze pokoik, po­
siadający dwa otwory, połączone z kanalizacją. Wgłębienie
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w murze wskazuje nam, że znajdowało się siedzenie na wyso­
kości 57 cm. Królowa Knossos‘u posiadała takie urządze­
nia, jakiemi nie mogą się poszczycić królowe Francji, mimo 
całego przepychu Wersalu, lub Louvru.

Posiadała ona również pokój kąpielowy, którego podłoga 
była zrobiona z masy terrakotowej, podobnej do używanego 
obecnie cementu. Woda odpływała do środkowego wgłębie­
nia, przez które dostawała się do kanałów. Wielkie wanny 
gliniane służyły do kąpieli.

Rzeczywiście trudno nam wyjść z podziwu, gdy sobie 
uprzytomnimy, że te wszystkie urządzenia były zrobione prze­
szło 4000 lat temu.

Fig. 4. Fresk w Knossos przedstaw iający walkę 
byków, pod. Glotz.

Wyznawcy teorji, iż wielki komfort nowoczesny przy­
czynia się do rozkoszy i do deprawacji obyczajów, znajdują 
w pałacu Knossos nowe potwierdzenie swoich dowodzeń. 
Opierając się na podaniach, stwierdzić musimy, że ani królo­
wa, ani księżniczki nie odznaczały się zbytnią cnotą. Tak jak 
niema dymu bez ognia, tak samo na pewnych podstawach gło­
szą nam legendy, że nieskromna Pasifa, żona samego króla M i- 
n o s u spółkowała z bykiem i miała syna M i n o t a u r a .  Mimo 
ciągłych dyskusji na ten temat, długo będziemy jeszcze cze­
kali na rozwiązanie tej zagadki. Możliwem jest jednakże dojście 
do pewnych wniosków konkretnych, dzięki naszym odkryciom, 
poczynionym na Krecie. Dowiadujemy się bowiem, że główną 
rozrywką Kreteńczyków były walki byków. Znaleziono nawet 
frezkę, wyobrażającą właśnie taką walkę, na której widać ko­
biety i mężczyzn, a których rozpoznać możemy po kolorze
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skóry, gdyż podług wierzeń egipskich skóra mężczyzn jest 
czerwono-brunatna, gdy tymczasem skóra kobiet — jest biała. 
Jeżeli można sądzić, ze źródeł nam znanych, walki te różniły 
się zasadniczo od walk hiszpańskich. Byk w tych walkach 
nie był zabijany, tylko służył, jako przeszkoda dla mężczyzn, 
którzy wykonywali nad nim najrozmaitsze ćwiczenia akroba­
tyczne, podczas gdy on był w biegu; kobiety zaś prawdopo­
dobnie starały się odwrócić uwagę byka od mężczyzn i po­
magać im w ich skokach. Możemy przypuszczać, że właśnie 
w tym celu był żądany od Aten przez Kreteńczyków okup 
w postaci młodych ludzi, — rozwiązanie jednak tej zagadki 
pozostawiamy archeologom. Z powodu jednak wielkiego nie­
bezpieczeństwa, jakie przedstawiały te walki, wielu uczestni­
ków ponosiło śmierć na miejscu — były to przypuszczalne 
ofiary M i n o t a u r'a. Jeden z nich T e z e u s z umiał przypo­
dobać się córkom króla M i n o  s‘a, łagodnej A r i a d n i e  i pło­
miennej F e  d r z e ,  i przy ich pomocy zbiegł wraz ze swemi 
współtowarzyszami. Czyż nie były to córki godne swojej matki, 
jeśli dla dogodzenia swoim namiętnościom, stały się wspólnicz­
kami nieprzyjaciół własnego ojca?

Dziwnym być musiał wygląd pałacu w K n o s s o s  podczas 
tego, jak król M i n o s zasiadał w sali tronowej, lub składał ofia­
ry przed podwójną siekierą, natomiast żona i jego córki oddawa­
ły się bezkarnie wszystkim możliwym rozkoszom cielesnym 
w celu zaspokojenia swoich namiętności. Zresztą freski, odnale­
zione w pałacu, w należyty sposób odtwarzają nam oby­
czaje, panujące między damami dworu; wytworna kokieterja, 
o wyglądzie tak nowoczesnym, że farby mogłyby nam się
zdawać anachronizmem, gdybyśmy nie znali już wyrafinowa­
nia cywilizacji egipskiej. Kobiety te mogą śmiało współzawo­
dniczyć z nowoczesnemi; ze swemi przyjemnemi twarzyczka­
mi, o nieregularnych rysach, z noskiem zadartym i loczkami
nad skroniami. Ubiór ich obcisły w talji, głęboko wydekolto­
wany, ozdobiony fryzkami, wskazywał, że są one godnemi sio­
strami P a s i f y ,  A r i a d n y i  Fed ry . Zaślepione w kulcie swe­
go ciała, żyły tylko dla miłości. Śmiało możemy zadać sobie py­
tanie, czy wielki i potężny król M i n o s w zaciszu „gyneceum"
nie urządzał orgji „Parku Jeleni" na wzór Wersalu i czy ten
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król, tak bardzo sprawiedliwy, nie był równocześnie najbar­
dziej zdeprawowanym. Skutkiem oczywistym cywilizacji o tak 
t wysokim stopniu wyrafinowania będzie dorobek artystyczny 
bardzo pokaźny. Kreta dostarcza rzeczywiście przedmiotów 
sztuki najrozmaitszych rodzai. Nie będziemy jednak tego szcze­
gółowo opisywać, będziemy tylko zwracali uwagę na to, co 
może mieć chociaż drobny związek z historją naturalną. Kre­
teńczycy byli malarzami-naturalistami pierwszorzędnymi; mo­
tywy dekoracyjne, spotykane na ich wazach, zapożyczone są 
w znacznej części z flory i fauny morskiej; szczególnie ulubio-

Fig. 5. Niewiasta ubrana Fig. 6. Waza kreteń ska z G ournia.
podług mody k re teń sk ie j, na k tóre j przedstaw iona je s t  m ątw a,

pod. Glotz. pod. G lotz.

nym ich tematem dekoracyjnym jest mątwa, zaplątana w al­
gach, oraz żeglarz. Zarówno w malarstwie, jak i w rzeźbie 
zawsze starają się oni odtworzyć ruch i tak, jak ich poprzed­
nicy magdaleńscy są oni niezrównanymi realistami. Sztuka 
kreteńska odmłodziła sztukę egipską i chaldejską, a najpięk- 
niejszemi przedmiotami jej, zachowanemi do chwili obecnej, 
są wspaniałe wazy złote, znalezione w grobowcu w Vaphio. 
Bez względu zresztą, z jakiego punktu będziemy rozpatrywali 
charakter nowoczesny, który wykazują nam ruiny zamku 
w K n o s s o s ,  musimy przyznać, że był on prawdziwie wielką 
zdobyczą ludzkości. Otóż nie wyobrażamy sobie, że zamek 
Knossos był jedyną taką budowlą, około niego wznosiły się
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pałace arystokracji, później domy mieszkalne, prawdziwie wiel­
kie miasto, nakoniec cmentarze, które zajmowały peryferje.

Badając dokładnie ruiny tego miasta, znowu stajemy przed 
faktem, zgoła nieoczekiwanym i wprawiającym nas w zdu­
mienie. Miasto to posiadało już kanalizację i odpowiednie 
urządzenie hygjeniczne. Pelazgowie odznaczali się właśnie 
tym przestrzeganiem hygjeny; urządzenia te, które później od­
najdujemy w Etrurji, następnie w Rzymie zanikają ze Średnio­
wieczem i zjawiają się dopiero w XIX wieku naszej ery. Achaj­
czycy, jak już wspomnieliśmy powyżej, zburzyli pałac w K n o s -

Fig. 7 . Jed en  z puharków złotych  z Vaphio 
(p raca  k reteń sk a) podług jednych przedstawia 
scen ę  polow ania na dzikie byki, podług in­
nych — walkę bykdw. Scen a  ta je s t  pełna 

ży cia , jak  w szystkie prace k reteń sk ie , 
pod. Perrot i Chipiez.

s o s  około roku 1400 przed Nar. Chr. podczas panowania A m e- 
n o f i s a Iii-go, to jest w chwili, gdy wspaniała cywilizacja egip­
ska dochodziła do swego szczytu.

Myceny. Tyrynt, Troja.
Wykopaliska, poczynione przez S c h l i e m a n  n‘a pozwa­

lają nam w należyty sposób ocenić pałace myceńskie i zrozumieć 
to zbytkowne życie, które wewnątrz nich prowadzili ich pano­
wie. Feodalni ci władcy, żyjący przeważnie z rabunków tak, 
jak nasi seniorowie z czasów średniowiecznych, nie wahali się, 
aby napadać na kupców, przejeżdżających w pobliżu ich pa­
łacu. Zamieszkiwali oni wraz z całą rodziną i służbą potężne 
warownie, zwykle wybudowane na wzgórzu, panującem nad 
płaszczyzną, gdzie w razie niebezpieczeństwa mieli zapewnio­
ne bezpieczne schronienie poza murami cyklopowemi. Przycze­
pione, jak gniazda orle na skałach nad płaszczyznami, warów-
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nie ich mogą być słusznie uważane, jako pałace królów, lub 
książąt. Mur cyklopowy zrobiony z ogromnych kamieni, na­
gromadzonych bez żadnych spojeń bronił je od zewnątrz. 
Wjazd z płyt kamiennych prowadził do głównej bramy dla 
wozów wojennych, Czasami nawet tak, jak w pałacu w Ty- 
ryncie trzeba było przebyć podwójny szaniec, aby dotrzeć do 
wnętrza warowni. Naokół roztaczały się wspaniałe ogrody, po­
przecinane strumykami, gdzie sadzono wino, oliwki, granaty, 
pomarańcze, grusze, jabłonie, figi, a nawet i jarzyny (groch,

Fig. 8. Plan p ałacu  i warowni w T yryncle : na górze 
i po lew ej s tro n ie  w jazd; lin ja  kropkow ana ,0 *  ozna­
cza  drogę, k tórą  trzeba podążać, aby dotrzeć do po­
dwórca w ew nętrznego (c ) ,  gdzie wznosi się m ćgaron; 
ciem ny kwadrat znajdu jący  się  p o niże j, oznacza m ie j­
sce , gdzie znajdow ał się pokój kąpielowy z kanali­
z a c ją , odprow adzającą wodę na zew nątrz; powyżej 

„m ćgaronu" zn ajdu ją  się  apartam enty n iew iast, 
pod. D oerpfeld.

fasola, cebula), kwiaty. Po przejściu przez podwójny wał 
ochronny znajdujemy się na podwórzu wewnętrznym, wyłożo­
nym płytami kamiennemi i otoczonym kolumnami- W pobliżu 
wejścia znajduje się zwykle ofiarny ołtarz, gdyż mieszkanie 
pana jest zwykle również ośrodkiem kultu; w tym miejscu właś­
nie A g a m e m n o n  poświęca swoją córkę I f i g e n j ę pod nóż 
najwyższego kapłana K a 1 h a s a. Naprzeciw głównego wejścia 
wznosi się pałac, zupełnie odmienny od pałacu kreteńskiego. J e ­
dynie fundamenty są kamienne, cała zaś reszta budowli zrobio­
na jest z drzewa, pokryta od wewnątrz wypaloną gliną, wo­
kół sal przy suficie znajdują się ornamenty inkrustowane ze
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szkła niebieskiego, a czasami, jak w K n o s s o s  ściany pokryte 
są frezkami. Niektóre fragmenty zachowane w pałacu w Ty- 
ryncie wskazują nam, że walki byków są również zachowane, 
a artyści myceńscy są godnymi następcami kreteńczyków 
w dziedzinie malowania zwierząt. Musimy przyznać zresztą, 
że sztuka myceńska jest jak gdyby dalszym ciągiem sztuki 
kreteńskiej — w każdym razie ewolucja jej idzie głównie w kie­
runku motywów dekoracyjnych bardziej geometrycznych, a więc 
zbliża się do sztuki doryckiej, zaniedbując potrochu studja nad 
naturą.

Za cechę charakterystyczną pałacu myceńskiego może

Fig. 9. Freski z Tyryntu przedstaw ia jące polow anie na 
dziki: scen a  ta pełna życia była zapew ne wykonana przez 

artystę  kretyńskiego, pod. Glotz.

być uważana sala mężczyzn lub „megaron" f do której dochodzi 
się przez Mvestibulum‘* i portyk. Jest to sala duża prostokątna, 
posiadająca po środku ognisko, gdzie płonie wieczny ogień, 
otoczona czterema kolumnami, podtrzymującemi sufit. Ten 
ostatni posiada zwykle otwór, zasłonięty kopułą, któ­
ra ochrania ognisko przed deszczem, co nie przeszkadza jed­
nak, że otwór ten wystarcza dla oświetlenia i wentylacji sali. 
Dach o dwóch stokach zastępuje taras kreteński. Około ogni­
ska, na którem przygotowywano posiłek, ustawione były stoły 
dla gości. To w „megaron* odbyła się słynna, a zarazem 
ohydna uczta, podczas której T h y e s t podawał bratu swemu 
A t r e u s z o w i  członki jego własnych dzieci, tutaj również 
O r e s t zabił swoją matkę K l i t e m n e s t r ę ,  a O d y s s e u s z
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i T e l e m a k  pozabijali ubiegających się o rękę P e n e 1 o p y. 
W sąsiedztwie z „megaron", ale bez bezpośredniej komunikacji, 
gdyż zaznaczyć musimy, że jedynym wejściem były drzwi głów­

ne, znajdowały się apartamenty 
kobiet. W „gyneceum" żyje 
małżonka otoczona pięknemi 
brankami, które są jednocześnie 
niewolnicami, służącemi i kon­
kubinami, a obowiązkiem ich jest 
utrzymywanie całkowite domu, 
oraz szycie, tkactwo i gotowa­
nie. Ubranie ich jest wykonane 
podług ostatniej mody kreteń- 
skiej. Pan wzywa do swego 
łoża, te, które w danej chwili 
jemu odpowiadają, żona jego nie 
czuje się zupełnie tem dotknię­
tą; odwrotnie jej powaga rosła 
z chwilą,, gdy mogła się po­
szczycić, że pod jej władzą znaj­
duje się większa ilość kobiet 
i dzieci. Uczucie damy tuszo­

wało zazdrość. Liczba i piękność branek liczona była, jako 
najgłówniejsze bogactwo bohatera, z drugiej strony jednak wię-

Fig. 10. Dzbanek m yceński gliniany: tak 
jak  na K recie ornam ent je s t  zapożyczony 
z fauny m orskiej (arg o nau ci) pod. Perrot 

i Chipiez

zy małżeńskie są niemniej świętemi i pan otacza swoją mał­
żonkę szacunkiem i mitością, czyniąc wszystko, coby mogło ją 
uszczęśliwić. Żona odwdzięcza się swemu Panu wiernością,, 
wystawioną czasami na różnego rodzaju próby. Jednej Kl i -

Fig. 11. Przekrój pionowy „m ćgaronu” jed n eg o  z od restauro­
wanych pałaców  m yceńskich pod. P errot i Chipiez.
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m e n e s t r z e  ileż przeciwstawić można wiernych mał­
żonek: P e n e 1 o p a, jako wierna żona staje się przy­
słowiową, a w pałacu w Tyrent sam J o w i s z  nic nie mógł zro­
bić ze słodką A 1 k m e n ą i zdobył ją jedynie podstępem, przy­
bierając postać jej męża. Miłość była jedynem wonczas uczu­
ciem głębokiem, które odczuwali ci ludzie pierwotni.

Z wewnętrznego podwórca szereg krętych kuluarów po­
zwala dojść do różnych sal, które służyły, bądź jako pokoje, 
bądź jako magazyny. Jedną z nich najbardziej nas interesu­
jącą, była łaźnia, która komunikowała się zarówno z drzwiami 
wejściowemi, jak i z vestibulum „megaronu" Gość mógł być 
najpierw przeprowadzony do pokoju kąpielowego przed zja­
wieniem się u króla. Łaźnia w Tyryncie została całkowicie za­
chowana. Podłoga jest zrobiona z jednego odłamu wapniowca,

Fig. 12. C zęść wanny, zro b io n ej z gliny g arn carsk ie j, po ch o ­
dzącej z pokoju kąpielow ego p ałacu  w Tyrynt pod. Sch liem an n .

mierzy 4 metry szerokości i 3 długości i ma średnio 70 cm, 
grubości, ciężar przekracza 20000 kilogramów. Podłoga ta jest 
wygładzona i ślizka; na niej ustawione są bardzo grube wanny 
z gliny wypalonej, przypominające formą nasze. Na nieszczęś­
cie zachowała się nam jedynie część takiej wanny. W My- 
cenach woda była nagromadzona w zbiorniku wyżłobionym 
w skale, pochodziła zaś ze źródła Perseia, połączonego za po­
mocą kanałów cyklopicznych. Oprócz tego specjalne rynny 
kamienne kwadratowe, założone jedna na drugą, odprowadza­
ły brudną wodę nazewnątrz pałacu.

Przy opisywaniu tej sali kąpielowej przychodzi nam 
na myśl obraz mityczny; gdy strudzony A g a m e m n o n  właś* 
nie w jednej z takich sal kąpielowych brał kąpiel, aby wy­
począć, a zdrajca E g i s t e u s z ,  którego potężny król uważał za 
całkowicie sobie oddanego człowieka, zarzucił na niego ciężką
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sieć, zakończoną kuleczkami z ołowiu i z której on nie mógł 
się wyplątać. Łatwo na tle tym wyobrazić sobie jego wiaro­
łomną żonę K l y t e m n e s t r ę ,  która, chcąc pomścić swoją

córkę I f i g e n j ę, zabija 
brutalnem cięciem topo­
ra swego dzielnego mę­
ża. Poezje E u r y p i d e ­
sa,  S o f o k l e s a ,  Es -  
c h y l e s a  i R a c i n a ,  
przychodzące nam na 
myś , wywołują wspom-

Fig. 13. Jed n a z rynien glinianych, służących  do odpro- nienia tej krwawej tra- 
w adzania wody z pokoju kąpielowego w pałacu w Ty- .  » i • i -  t  .  i*

rynt. pod. Sch liem an n . ^d)l AchldoW. Jeżeli
będziemy się opierać na 

zdaniu P a u s a n i a n a ,  to A g a m e m n o n  i jego towarzysze 
byli pogrzebani pod nurami Mycen. Możemy sobie zatem wy-

Fig. 14. Maska złota znalezionio  w grobowcu w okolicy My­
cen  i przypisywana przez n iektórych królowi Agam em nonowi. 

pod. Sch liem an n .

obrazić wzruszenie, ktąre wstrząsnęło S c h l i e m a n n ' e m ,  gdy 
udało mu się odkopać grobowiec w Mecynach — grobowiec, oto­
czony takim niezwykłym szacunkiem w czasach starożytnych — 
i gdy znalazł w nim około piętnastu szkieletów, pokrytych złotem. 
Maski złote pokrywały niektóre twarze, a jeden z tych szkieletów
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przedstawiony przez nas na rys. 16, był najprawdopodobniej 
szkieletem króla królów. Zbroje pozłacane, broń ozdobiona 
złotem, niezliczona ilość diademów, drogocennych kamieni i bi- 
żuterji, a nawet i specjalne ozdoby złote, nieznane już dzisiaj, 
a które noszono przy płaszczach, wskazywały, że grobowiec 
ten stanowczo był tym, o którym mówi P a u z a n i a n .  Zresz­
tą znalezione wazy myceńskie z gliny, oraz wiele kubków ze 
złotem wskazują, że musimy mieć do czynienia z potężnemi pa­
nami i władcami. Z jakiej więc racji mielibyśmy się wahać 
co do autentyczności grobu A g a m e m n o n a ? !  Wszystko prze­
mawia raczej za tern, że grobowiec odkryty przez S c h 1 i e- 
m a n n‘a jest grobowcem potężnego króla — utwierdzają nas 
jeszcze w tym mniemaniu wszystkie źródła, które prze­
kazali nam starożytni. Lecz mimo całej miłości i sza­
cunku, jakie możemy posiadać dla starożytnej Grecji, 
wstrząsa nami dreszcz zgrozy na samą myśl o tych czasach, 
gdzie śmierci można było oczekiwać zewsząd i że ze smutkiem 
stwierdzić możemy, że jeśli A g a m e m n o n  i jego to­
warzysze spoczywają pod temi kosztownościami, to tylko, dla­
tego, że za życia byli oni strasznymi rozbójnikami; śmierć więc 
ich jest zasłużoną karą za ich zbrodnie. Ten krótki opis pa­
łacu myceńskiego, oparty na badaniach S c h 1 i e m a n n‘a, po­
zwala nam lepiej rozumieć I l j a d ę  i O d y s s e j ę ,  gdyż pała­
ce P r i a m a ,  A l c y n e u s a ,  U l y s  s‘a, M e n e 1 a u s‘a i K i r- 
k i były zbudowane podług tego samego planu. Budowle te 
wszystkie tworzą owe ramy podstawowe, gdzie odgrywały się 
najrozmaitsze epizody, opowiadane i przekazane przez podania 
i mity, w których my obecnie będziemy się starali wydobyć 
to wszystko, co mogło posiadać jakąkolwiek wartość dla na­
szych badań w dziedzinie medycyny.

PODANIA.

Bogowie, którzy odgrywali pewną rolę w stosunku do roz­
woju medycyny.

Od chwili zjawienia się Achajczyków na ziemiach Tes- 
salji, bogowie i bohaterowie zamieszkali podług ich wierzeń 
najwyższą górę Olimp. Bogowie ci, jako twór psychiki ludz-
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kiej, wyrosłej ze społeczeństwa, którego podłoże staraliśmy 
się poprzednio przedstawić, nie odznaczali się tą wysoką ety­
ką, jaką w chwili obecnej musieliby posiadać. Wiarołomstwo, 
nieczystość obyczajów, gwałt, a nawet i zezwierzęcenie było 
również z dobrym skutkiem praktykowane przez te istoty, naj­
wyższe, które nawet nie cofały się, podług wierzeń, od potwor­
nych zbrodni, Olimp legendarny nie miałby nic do poza­
zdroszczenia Sodomie i Babilonowi pod względem demorali­
zacji obyczajów. Niektórzy bogowie odznaczali się jednakże

mądrością i na szczęście, jeżeli moż­
na się tak wyrazić, między naj­
lepszymi byli, zajmujący się spec­
jalnie medycyną.

A p o l l o ,  syn J o w i s z a  i L a ­
t ony,  brat bliźniaczy A r t e m i ­
dy,  bóg słońca, był lekarzem bo­
gów. Nazywano go Poeon  i był on 
powszechnie uważany za ojca E s- 
k u 1 a p a, boga medycyny, był on 
zarazem najstarszym bóstwem w 
Grecji, czczony, jako symbo me­
dycyny. Pochodzi on w prostej lin- 
ji od A m o n  R a  egipskiego, rów­
nież boga słońca, a którego świą­
tynia w Heliopolis może być bez- 

Fig . 15. Apol lo B e i w e d e r s k i  p o s ą g  s t a -  sprzecznie uważana, jako najstar-
rożytny z muzeum watykańskiego podł. . . . .  i

Mćnard. sza i największa szkoła medyczna
w Egipcie.

A p o l l o  jest zwykle przedstawiany, jako symbol pięknoś­
ci męskiej, jest to najpiękniejszy z bogów, kojarzący z jednej 
strony męskość wieku średniego i piękność młodych. Spotykamy 
nawet rzeźby, wyobrażające Apollina z głową kobiecą. Jest on 
dla starożytnych inkarnacją ideału piękna fizycznego i moralne­
go i z tego powodu właśnie może być zupełnie słusznie uważany, 
jako bóstwo specjalne, związane z psychiką grecką. Zwykle 
w ręku trzyma lirę albo łuk, ten ostatni służy mu do wysyłania 
strzał ludziom dla ukarania ich za występki, chorobami lub 
epidemjami. Z drugiej strony jest on również i tym, który
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władny jest choroby i epidemje odsunąć od ludzkości, gdyż 
starożytni wierzyli, że zbawcze promienie słońca, którego Apol­
lo jest bogiem, niszczą zarodki chorób i przyczyniają się do 
rozwoju roślin medycznych, które przywracają utracone zdro­
wie. Jako bóstwo medycyny, Apollo zwykle jest przedstawio­
ny ze żmiją u swoich nóg, gdyż zgodnie z podaniem, żmija ta 
ma wyobrażać strasznego Pyton‘a, który ściga swoją matkę L a- 
t o n ę i za to został przebity jedną ze strzał Apollina. Żmija 
ta może być uważana jako uosobienie emanacji zgnilizny, wy­
chodzącej z ziemi; słońce zaś niszcząc staje się środkiem prze­
ciwdziałającym gorączkom i przywracającym zdrowie. Najsław­
niejszym odtworzeniem A p o 11 o n a Pytyjskiego jest A p ol 1 o 
Belwederski, jedno z największych dzieł rzeźby greckiej, które 
w chwili obecnej znajduje się w muzeum Watykańskim. Ze 
wszystkich świątyń greckich, świątynia w Delfach, poświęcona 
A p o l l i n o w i ,  była najpiękniejszą, najbogatszą i najbardziej 
poważaną. Ze wszystkich części świata starożytnego zwracano 
się do świątyni delfijskiej po radę w najważniejszych sprawach; 
wyrocznia delficka bowiem była poczytywana za nieomylną. 
Uważano powszechnie Delfy za środek ziemi, a kamień obto­
czony, nazwany „ompholos” miał wskazywać punkt najwyższy 
globu. Kamień ten stał się później symbolem bóstwa A p o 11 i- 
n a; odnajdujemy go nawet u stóp rzeźby, wyobrażającej twórcę 
medycyny E s k u l a p a ,  syna A p o l l i n a .  Apollo był po­
wszechnie uważany za tego, który zapoznał ludzi z boską me­
dycyną, i z tego powodu był on często czczony pod nazwą 
„Jatrom antis”. Nic więc dziwnego, że najwyższy rozkwit me­
dycyny greckiej jest główną zasługą kapłanów E s k u l a p a ,  
syna Apollina.

Zaznaczyć musimy, że A p o l l o  był nawskroś bóstwem 
doryckim. Ośrodkiem jego kultu była zdaje się początkowo doli­
na Tempijska w Tessalji, skąd później zostaje przeniesiony do 
Delf i staje się ogólnie przyjętym w całej Grecji. Widzimy więc 
stąd, że Grecy od czasów najbardziej starożytnych przypisywa­
li wielkie znaczenie zbawczym promieniom słońca i śmiało mo­
żemy twierdzić, że helioterapja była już stosowana w Grecji 
zupełnie tak samo, jak obecnie.
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Djana.

Djana, albo A r t e m i d a ,  siostra A p o l l i n a ,  pochodzi 
z tego samego środowiska co i A p o 11 o. Jest ona boginią księ­
życa, tak jak jej brat — słońca. Jako bogini egipska I z i s po­
siada ona na głowie półksiężyc, a jako N e i t h — inna postać 
I z i s — czuwa nad porodami. Starożytni bowiem wierzyli, że 
istnieje ścisły związek między zmianami księżyca, a fizjologją 
płciową kobiet, to znaczy, że dotyczyło to zarówno menstruacji 
jak ciąży i porodów. Z tego widocznie powodu poświęcona jej

Fig. 16. Artem is lucifera, 
pod. W itkowskiego.

Fig. 17. Ilitja , podług m onety 
z Aegion.

była roślina „Arłemisia uulgaris”,używana od czasów najdaw­
niejszych, jako środek leczniczy w chorobach kobiecych. Pod 
nazwą (tArłcmisia lucifera” Djana była uznana za opiekunkę 
podczas ciąży — przedstawiano ją w takich razach z pochodnią 
w ręku, jako symbol życia.

Ilitja.

Możnaby w niektórych wypadkach utożsamić D j a n ę 
z  1 1 i t j ą, córką J  u n o n y, dziką dziewką, która w Grecji była 
najstarszą i istotną boginią porodów i którą większość kobiet 
'wzywało dla uspokojenia bólów porodowych. Ją  również, jak
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Artemidę światłodajną (lucifera), przedstawiono, trzymającą 
w ręku pochodnię i jak N e i t h zawsze zasłoniętą woalem. Sta­
rożytni sami, zdaje się utożsamiali te dwie boginie, o czem 
świadczy ta wspaniała modlitwa, którą my zapożyczamy z hym­
nów ofiarnych: „Wysłuchaj mnie o cudowna bogini — demonie
0 tysiącach nazw, która przychodzisz ukoić cierpienia porodo­
we, w miłych tobie związkach małżeńskich. Opiekunko kobiet, 
która kochasz dzieci, łagodna i miła, czuwająca nad porodami, 
Protyraja. Zawsze obecna przy ludziach, strażniczko dzieci, 
przyjaciółko niemowląt! Ty zamieszkująca domy wszystkich
1 urządzająca uczty weselne. Niewidoczna Ty! Pomagasz tym, 
które rodzą, Ty, która przychodzisz z pomocą podczas bólów 
i cierpień, Ty jesteś tą radością płodności. Ilitjo! Ty, która po­
magasz w spełnianiu tego bolesnego obowiązku. Ty jesteś jedy­
na. Ukojeniem ludzi! jesteś Tą, którą wzywają kobiety, gdy cier­
pienia ich stają się nie do zniesienia. Artemido, Ilitjo cudowna! 
Protyraja  usłysz mnie cudowna! Daj mnie dzieci i zachowaj je, 
gdyż Ty jesteś jedyną opiekunką wszystkich nas“.

W rzeczywistości jednak były dwie boginie 1 1 i t j i, które 
matka ich J  u n o n a, uświęcająca związki małżeńskie, wysyłała 
do kobiet cierpiących. Jedna z nich była dobrze czyniąca, dru­
ga źle. Hymn Homera, dotyczący A p o 11 i n a delfickiego posia­
da ustęp, dotyczący 1 1 i t j i, która będąc posłuszna rozkazom 
swojej matki H e r y  nie opuściła przez 9 dni i nocy góry Olim­
pijskiej i przez to przeszkodziła rozwiązaniu ciąży u L a t o n y ,  
przyprowadzona w końcu przez I r i s  — boginię tęczy — do De­
los, pozwala w końcu na szczęśliwe przyjście na świat A p o 11 i- 
n a  i A r t e m i d y .  Zobaczymy później, że również 11 i t j a 
była wysłana przez H e r ę ,  aby nie dopuścić do rozwiązania 
A 1 k m e n y podczas przyjścia na świat H e r k u l e s a .

Junona.

J  u n o n a, siostra i żona J o w i s z a ,  opiekunka mał­
żeństw. Z powodu swojej córki, również J u n o n a ,  lub H e r a  
była wzywana od czasu do czasu w chwili urodzin. Rola J  u- 
n o n y jednak stopniowo nabiera coraz większego znaczenia; 
i w Rzymie. J u n o n a ,  znana pod imieniem Lucyny, wystę-
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puje jako bogini porodów, a nawet jako ta, która opiekuje się 
karmieniem piersią niemowląt.

M i n e r w a albo A t e n a ,  bogini mądrości i wiedzy, była 
również czasami używana dla opiekowania się zdrowiem. Utożsa­
mia się ona wówczas z córką E s k u l a p a  pod nazwą Miner- 
wy — Higjei i jest jak tamta przedstawiona, jako karmiąca żmi­
ję. Istniał jeden posąg Ateny na A k r o p o l u ,  który zdaje się 
był wzniesiony z powodu zarazy 430 roku, jako podziękowanie 
opiekunce Aten za zwalczanie epidemji. Zwracamy jednak uwa-

Fig. 18. M inerwa-Hi- 
g ja , p łaskorzeźba sta ­
rożytna z m uzeum  w 
Pio  - C lem entin , pod. 

M śnard.

Fig. 19. Odwzorowanie 
w m arm urze posągu Ate­
ny w zniesionej przez Fid- 

jasza  na P arte n o n ie .

gę, że nie trzeba identyfikować żmiji E s k u l a p a ,  która pije 
z ręki H i g j e i — ze żmiją, którą się zwykle znajduje u stóp 
M i n e r w y, jako symbol ,,autochtonomji“ jak to ma miejsce na 
sławnej rzeźbie F i d j a s z a1)

*) N iektórzy autorzy uważają również Merkurego, jako jedno z bóstw 
medycznych. W ierzono bowiem, że on zapoznał ludzi z własnościami 
rośliny przeczyszczającej „mercurialis“ . Posiadała ona (roślina) podług 
P I  in  ju s  z a ciekawą własność; jeżeli kobieta chciała urodzić chłopca, 
w ystarczyło  jej w yp ić trochę wina z suszonych winogron, do którego 
wm ięszała kw iaty męskie rośliny „mercurialis“ , odwrotnie kw iaty żeńskie 
p rzyczyn ia ły  się do urodzenia córki.
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Bohaterowie.

W okresie myceńskim zjawili się również liczni bohatero­
wie i pół-bogowie, między którymi znajdziemy również kilka 
bóstw medycznych. Byli to zwykle książęta, którzy z powodu 
swoich wiadomości medycznych stawali się dla swoich podda­
nych wielkimi dobroczyńcami, wdzięczność zaś tych ostatnich 
była tak wielka, że po pewnym czasie ludzie ci czcili ich, jako 
bóstwa.

Melampjusz, Około roku 1400 przed Nar. Chr. w pałacu 
Tyrynt żył książę egipski P r o e t u s, panujący nad A r g o- 
1 i d ą, po zamordowaniu swego teścia D a n a o s'a. Ożeniony 
ze swoją kuzynką H y p e r m n e s t r ą  miał z nią trzy córki; 
L y s i p p ę ,  I f i n o e  i I f i a n a s s ę ,  które jednak z powodu 
zbyt długiego celibatu zwarjowały, twierdząc, że są przemienio­
ne w krowy, przebiegały one posiadłości swego ojca, wydając 
płaczliwe ryki i pozwalały sobie na najgorsze występki. P r o e -  
t u s zawezwał swego lekarza M e l a m p j u s z  a, który praw­
dopodobnie również pochodził z Egiptu, jak król i królowa. 
M e l a m p j u s z  zgodził się leczyć królewny, ale pod warun­
kiem, że w razie przywrócenia im zdrowia P r o e t u s odstąpi 
mu połowę swego królestwa. Król uważając, że warunki są co- 
najmniej wygórowane, nie chciał się zgodzić i M e l a m p j u s z  
opuścił dwór królewski. W kraju jednak kobiety zaczęły opusz­
czać swoje domostwa i błądziły wraz z córkami P r o e t u s a ,  
zupełnie nagie po lasach. Wobec tego, kobiety te nie pielęgno­
wały swoich ciał zupełnie i dostawały choroby skórnej i głowy 
ich pokryte były dużymi wrzodami, które sprawiły okropne cier­
pienia, włosy powypadały im w kilku miejscach, a cała skóra 
pokryta była owalnemi wyrzutami barwy czarnej". Zastanawia­
no się długo jaką wydać djagnozę co do tej choroby, przypusz­
czano, że kobiety te zachorowały na trąd, syfilis lub ekzemę, 
zdaje się nam jednak, że było to prędzej zawszenie i strupnie. 
W każdym razie zmartwiony P r o e t u s zawezwał raz jeszcze 
swego lekarza, ale M e l a m p j u s  z tym razem zażądał za 
uleczenie 2/3 królestwa. P r o t e u s zgodził się na to i leczenie 
rozpoczęło się. M e l a m p j u s z  wysłał najpierw do lasów

www.dlibra.wum.edu.pl



młodych i silnych mężczyzn, którzy, tańcząc i krzycząc przeraź­
liwie, zmusili kobiety do opuszczenia lasów i gór i do udania się 
do miasta Sycionu, które znajdowało się mniej więcej na 10 stai. 
Te gwałtowne ćwiczenia fizyczne podziałały odrazu uzdrawia­
jąco na chore histeryczki. M e l a m p j u s z  zaś oprócz tego ka­
zał im pić mleko kozie, działające cokolwiek czyszcząco przez 
dodanie rośliny „ciemiernik" (helleboris niger), którą one 
miały zwyczaj żuć. Z tego właśnie powodu starożytni 
nadali tej roślinie nazwę „Melampodium” i datuje się odtąd sto­
sowanie tej rośliny w celach leczenia obłędu. Pozostało 
więc tylko M e l a m p j u s z o w i  wyleczyć kobiety z ich choroby 
skórnej, kazał on im się wykąpać w ciepłym źródle, które uwa­
żano za leczące trąd. Księżniczki były uzdrowione, a P r o e t u s  
wierny swojej obietnicy podzielił swoje królestwo na dwie czę­
ści i jedną oddał M e l a m p j u s z o w i ,  a nawet ożenił go 
z I f i u r e swoją córką, która została pierwsza wyleczona, co 
prawdopodobnie również przyczyniło się do jej zupełnego wy­
zdrowienia. Potomkowie M e l a m p j u s z a  panowali w Tyryn- 
cio. przez całe dziesięć pokoleń. Jest to pierwszy przykład, któ 
ry przytoczyliśmy, gdy lekarz staje się królem, będziemy mogli 
jednak zacytować więcej takich przykładów w dalszym ciągu 
niniejszej pracy.

M e 1 a m p j u s z posiadał jednak jeszcze większe ambicje; 
jak zresztą wszyscy Egipcjanie, lubił on uchodzić za czarnoksięż­
nika. Służący jego, znalazłszy razu pewnego gniazdo młodych 
żmij w dębie przynieśli mu je, on zaś kazał je hodować bardzo 
starannie. Otóż jednego dnia podczas snu żmije okręciły się oko­
ło szyi M e l a m p j u s z a i  oczyściły mu uszy swemi śpiczastymi 
języczkami. M e l a m p j u s z  po przebudzeniu wykorzystał to 
zdarzenie i oświadczył, że od tej pory rozumie on zupełnie do­
brze mowę zwierząt. Odnajdujemy tutaj wspomnienie kapła­
nów — lekarzy staroegipskich, którzy, aby wzbudzić podziw 
w swoich chorych, posługiwali się żmijami. Zdarzyło się, że 
do M e l a m p j u s z a  zgłosił się niejaki I f i k l u s  i skarżył mu 
się, że nie może mieć dzieci, prosząc jednocześnie o radę; pod­
czas rozmowy sęp wzniósł się nad ich głowami i Melampjusz 
powiedział, że sęp ten oznajmił mu, jakie należy zastosować
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Przem ysłowo-H andlow e Zakłady Chemiczne
Ludwik Spiess i Syn, Sp. Akc. — Warszawa.

w słoikach po 10 g.
WSKAZANIA: S k ro fu ły ,  C h o r o b a  an g ie ls k a ,  G r u ź l i c a ,  N ie d o k rw is to ś ć ,  B ł ę d n i c a ,  Wy­

c z e r p a n i e  f iz y c z n e  i u m y sło w e ,  O z d r o w i e n i e ,  Ciąża, O k re s  k a r m ien ia .  
DAWKOWANIE: 3 razy  d z ie n n ie  po 0,25 g.

P H O S P H I T
Organiczny związek fostoru, otrzymywany z nasion oleistych.

www.dlibra.wum.edu.pl



WSKAZANIE: C H O R O B y  N E R E K ,  Z A PA LEN IE  OPŁU CNY, PU CHLINA 
BR ZU SZ N A ,  DZIAŁANIE M O C Z O P Ę D N E .

=  PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE =
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S T E C A R I N  !
| H O M O K O F E I N I A N  S O D O W Y  |
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DO ŁYKANIA

PUDEŁKA ZAWIERAJĄ 5 am p. po 2 cm .3
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(fiątriutn nonocofcinicum.). 

t f c K  MOCZOPĘDNY i W ZM AGA JĄCY 
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leczenie; kazał I f i k l u s o w i  odnaleźć nóż zagłębiony w pień 
drzewa, oderwać od niego rdzę, pomięszać ją z winem i pić ten 
środek podczas dziesięciu dni. Rzeczywiście skutek był nad­
zwyczajny — I f i k 1 u s miał syna, którego nazwał P o d a r k 
(to znaczy o „lekkich nogach"). Widzimy więc, że użycie wody 
żelaznej, jako środka wzmacniającego, znane jest od najdawniej­
szych czasów starożytnych. Jeżeli mamy wierzyć H e r o d  o- 
t o w i, dzięki M e 1 am p j u s z o w i rozpowszechnił się również 
kult dla B a c h u s a ,  który pochodzi od Fenicjan. Inni jednak 
twierdzą, że M e l a m p j u s z  pod nazwą Dionisiaka i Fallofo r 
jusza przeszczepił jedynie z Egiptu do Grecji uroczystości na 
cześć I z y d y  i O z i r i s a ,  gdzie jak wiadomo kult fallusa od­
grywał wielką rolę. Poddani M e l i m p j u s z a  przez wdzięcz­
ność dla niego za liczne uzdrowienia, oraz za zaprowadzenie 
wspaniałych zabaw, zaliczyli go w poczet półbogów i wznieśli 
mu świątynię w Megarze, gdzie od tej pory corocznie miały 
miejsce wspaniałe uroczystości na jego cześć.

O r f e u s z ,  syn O e a g r a, króla Tracji. O r f e u s z  pa­
nował około wieku XIII przed N. Chr. zdaje się, że on może być 
uważany za tego, który wprowadził cywilizację do kraju. Poeta 
i muzyk grał on głównie na cytrze, do której dorzucił jeszcze 
dwie struny do 7, które posiadał ten instrument. Akordy wyda­
wane przez ten instrument były tak harmonijne, że uspakajały 
dzikie zwierzęta, drzewa pochylały swoje konary, aby je lepiej 
uchwycić, a wiatry specjalnie tak wiały, aby później zanieść je 
w świat; rzeki wstrzymywały swój bieg. Przenośnie te poetyc­
kie, tak dobrze skonstruowane, wskazują nam jak wielki talent 
muzyczny posiadał O r f e u s z .  Podczas słynnej wyprawy Argo­
nautów wziął w niej udział jako muzyk, gdzie również przeby­
wał E s k u l a p ,  w charakterze lekarza. Dzięki muzyce O r f e ­
u s z a  na statku panowała wieczna zgoda, a podbite plemiona 
nic nigdy nie mogły mu zrobić. Później udał się do Egiptu, gdzie 
kapłani Heliopolis zaznajomili go z medycyną i magją. Wróciw­
szy do Tracji stworzył on na wzór misterjum egipskich sektę 
orfistów, która rozpowszechniła się i dotarła do Peloponezu. By­
ła to doktryna filozoficzna zbliżona do filozofji Pytagorasa, którą 
zajmiemy się później; członkowie tej sekty wierząc jednak
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w metampsychozę powstrzymywali się od pokarmów mięsnych, 
aby nie jeść ciał swoich krewnych. Również zakazane im było 
zjadanie jajek, jajko bowiem, podług wierzeń egipskich, było 
uważane za początek wszystkich istot żyjących. Medycyna je­
go jest ściśle zapożyczona od medycyny kapłańskiej staro-egip- 
skiej. Poematy, które jemu są przypisywane, zawierają głównie 
inkantacje i formułki magiczne, znajdujemy jednak w nich rów­
nież kilka wiadomości z jego terapji. Z roślin zna on tylko sty- 
raks, który ma pomagać przy porodach, jak również myrtę i sza­
fran, które potęgują męskość, oraz przyśpieszają rozwiązanie 
ciąży. Głównemi jednak jego środkami są drogie kamienie: 
kryształ skalny — leczy reumatyzm, galactitus powiększa wy­
dzieliny mleczne, agat — jest głównym środkiem przeciw febrze 
i powiększa siłę fizyczną u mężczyzn, a zapał miłosny u kobiet; 
lepidot przeciwdziała newralgji; opal jest cudownym środkiem 
na osłabienie wzroku, spowodowanego częstym płaczem; kamie­
nie zawierające żelazo namagnetyzowane zaleca się kobietom 
bezpłodnym, zabezpieczają one ponadto przed zjadliwemi gada­
mi, przywracają słuch, oraz zapał miłosny u mężczyzn; agat (wę­
giel smolny) reguluje menstruacje u kobiet, ale również osłabia 
zapał u zakochanych. Orfit jest niezawodnym środkiem przeciw­
ko ukąszeniu żmij jadowitych; koral ochrania przed wścieklizną 
i niszczy larwy much zrodzonych na wrzodach, a w końcu kto- 
by się mógł spodziewać, że róg jelenia przyczynia się do niero­
zerwalności związków małżeńskich i leczy od ołysienia. Te pro­
ste wyszczególnienia wskazują nam dostatecznie jak medycyna 
O r f e u s z a  zbliżała się do tej, którą posiadali kapłani staro- 
egipscy, tembardziej jeszcze, że jak uprzednio zaznaczaliśmy, by­
ły zawsze stosowane w połączeniu z formułkami magicznemi, 
oraz z inkantacją,

O r f e u s z  uważał, że lekarz powinien być zarazem dobrym 
magikiem i dopiero w takim razie staje się on równy bogom. 
Posłuchajmy lepiej jak on sam określa lekarza: ,,Żadna choro­
ba nie zjawi się do jego domu... słodkie i młode dziewczę, pło­
nące miłością, będzie mu towarzyszyć w zabawach na łożu mał­
żeńskim  Bezlitośni złodzieje uciekać będą przed nim nawet
gdy będzie odbywał samotną drogę. Kiedy zechce, będzie znał
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wszystkie myśli nawet najtajniejsze ludzi, które oni ukrywają 
w swoich umysłach; będzie on umiał unieszkodliwiać żądło ga­
dów niebezpiecznych. Ja  jego nauczę leczyć ludzi dotkniętych 
warjactwem, i najrozmaitszemi chorobami; wypędzać dusze 
umarłych, które uciekłszy z czarnego Erebu, zabawiają się 
w szkodzenia śmiertelnym".

O r f e u s z  miał zresztą okazję zastosowania swoich 
wiadomości medycznych: pewnego dnia, gdy żona jego
E u r y d i k a  uciekała w dolinie tampejskiej, przed atakami 
miłosnemi pasterza A r i s t e u s z a ,  została ukąszona przez 
żmiję. Nie wiemy czy O r f e u s z  leczył ją kamieniem magnety­
cznym, czy orfitem — faktem jest jednak, że w chwili, gdy zda­
wało mu się, że została ona uratowana — umarła. Na tle tym 
powstało naturalnie wymyślone przez poetów podanie, że O r ­
f e u s z  poszedł szukać E u r y d i k ę  w podziemiach, aby ją 
stracić powtórnie. W tym jednak wypadku stał się on, jak głosi 
podanie, ofiarą własnej niecierpliwości i nadmiernej miłości.

Mimo całego braku zaufania, z jakim w chwili obecnej od­
nosimy się do środków stosowanych przez O r f e u s z a ,  były 
one jednak przyczyną, że sława jego w Grecji była tak wielka, 
że po jego śmierci — został zamordowany przez trackie kobiety, 
które nie mogły go zmusić do zapomnienia swojej pierwszej 
żony — wzniesiono mu świątynię i oddawano cześć należną 
bogom.

Centaur-Chiron.

C h i r o n , który jest uważany za syna S a t u r n a i nimfy 
F  y 1 i r y !, żył również w okresie wyprawy Argonautów. Tessal- 
czycy, którzy od bardzo dawna oswoili konie, aby módz się po­
święcić polowaniu na byki, uważani byli przez sąsiadujące ludy za 
twory, które stworzone są z konia i człowieka, stąd powstała le­
genda o centaurach; — C h i r o n był jednym z nich. Mieszkał on 
w grocie, położonej na stokach góry, posiadając wielką znajo­
mość w posługiwaniu się łukiem, przepędzał cały czas na polo­
waniu, albo zbieraniu roślin w lasach i górach. Uważano go 
powszechnie za istotę, posiadającą całokształt wiedzy: polowa­
nie, muzyka, astronomja, botanika, gimnastyka, magja i medycy­
na nie miały żadnych sekretów dla niego. Był on również ob-
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znajmiony z wiadomościami, dotyczącemi własności ziół lekar­
skich; uczył on medycyny i chirurgji wielu z bohaterów takich,

jak: H e r k u l e s ,  E s k u l a p  
i A c h i l l e s .  Grota jego może 
być słusznie uważana za szkołę 
medyczną w czasach bohaterów 
Grecji. Imię jego jak i słowo 
„chirurgja" pochodzi od słowa 
greckiego X £'-P, które miało ozna­
czać rolę, wskazującą na jego 
zręczność. Jak O r f e u s z ,  był 
C h i r o n cudownym muzykiem, 
leczył on niektórych chorych, 
grając im na lirze; żył on bardzo 
długo, lecz straszny wypadek za­
kłócił jego starość. Podanie głosi, 
że podczas wojny, którą prowa­
dził przeciwko centaurom, H e r ­
k u l e s  zranił go przez nieostroż­
ność jedną ze swoich strzał, która 

była umaczana we krwi hydry lencejskiej (dzisiaj powiedzieli­
byśmy — w wodach stojących — bagniskach, bogatych w bez­
tlenowce takie, jak lasecz- 
niki „tetanus"). Ranny Chi- 
ron cierpiał bardzo i, mi­
mo wszystkich środków, 
rana jego nie mogła się 
zagoić. Od tej pory wszyst­
kie wrzody złośliwe nazy­
wają się—„chirowskiemi 
Zrozpaczony H e r k u l e s  
leczył swego starego mi­
strza, przykładając tysiącz- 
nik pomorski (centaur ea 
centaurium), gorzką rośli­
nę, o której istnieniu do­
wiedział się od C h i r o n a, a którą również P l i n i u s z  
Starszy radzi, jako środek służący do zabliźniania ran. Ale

Fig. 21. A chiles i Eskulap stud ju jący wraz z Cen 
taurem -C hironem  choroby um ysłowe, pod, m a­

low idła z Pom p ei.

Fig. 20. O rfeusz odwrócony przed wyj­
ściem  z podziem i. M erkurjusz przygoto­
w uje się do porw ania Eurydiki: płasko­
rzeźba z muzeum narodow ego w Neapolu, 

podł. Mćnard.
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Preparat „132” D-ra Pomaret.

Utrwalony i jałowy roztwór Amino-arseno-fenolu, 
stosowany jako środek arsenowy przy leczeniu kiły, 

sposobem zastrzykiwań domięśniowych.

WSKAZANIA:

Zamiast zastrzykiwań dożylnych w Arsenoterapji.

Opakowanie: Pudełko zawiera 5 ampułek po 1 cm.3
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NARSENOL
N O V M R S E N O B E N Z O L  w  t a b le t k a c h

POW LEKANYCH S P EC JA LN Ą  MASĄ.

Preparat przeznaczony do użytku wewnętrznego
DROGĄ DOUSTNĄ, jako kuracja uzupełniająca

zastrzykiwania dożylne w arsenoterapji.

WSKAZANIA:
Niedokrwistość złośliwa, Angina Vin- 
centi, Choroby skórne, Zimnica, Fram- 
boezja podzwrotnikowa, Czerwonka, 
Uporczywe katary kiszek, G r y p a .

OPAKOWANIE: Flakon zawiera 30 tabl. a 0,1 g.
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wszystkie środki okazały się bezskuteczne i nieszczęśliwy 
centaur w okropnych męczarniach zakończył życie. Po jego 
śmierci J o w i s z  przeniósł go do nieba, gdzie stał się on 
jednym z dwunastu znaków Z o d j a k a ,  a mianowicie, „strzel­
cem". Piękne malowidło z Pompei przedstawia nam Ch i r o n a ,  
nauczającego E s k u l a p a  i A c h i l l e s a .

H e r k u 1 e s.—A m f i t r j o n syn A 1 c e j i i króla T y- 
r i n t u zaślubił A 1 k m e n ę córkę króla myceńskiego E 1 e k- 
t r y o n a. Podczas tego, gdy H e r k u l e s  był na wojnie, 
aby pomścić morderstwo swoich szwagrów, zamordowanych 
przez synów króla Elidy, J o w i s z  przybrawszy jego postać, 
skorzystał z jego nieobecności i zjawił się u jego żony; cnotliwa 
A 1 k m e n a wzięła go za swego małżonka. A m f i t r y o n ,  
wróciwszy nazajutrz, dowiedział się z niemałym zdziwieniem, 
że jakoby miał spędzić noc u boku swej żony — co było zupełnie 
fałszywem; dopiero wróżbita Tiresian wyjaśnił cały podstęp, 
a A m f i t r y o n ,  nie mogąc być zazdrosny o boga, znowu za­
mieszkał w pałacu swojej małżonki. Po tym wydarzeniu A 1 k - 
m e n a  miała dwuch synów: H e r k u l e s a ,  syna J o w i s z a  
i I f i k l e s a ,  syna A m f i t r y  ona. To, co nazywano po- 
dwójnem zapłodnieniem. W każdym razie rozwiązanie nie od­
było się bez trudności. J  u n o n a oburzona na nową zdradę 
swego potężnego małżonka, posyła swą córkę 1 11 i t j ę , aby 
utrudnić zjawienie się na świat dzieci. 1 11 i t j a siedziała przez 
siedem dni i siedem nocy pod drzwiami pokoju, gdzie A 1 k - 
m e n a  wiła się w najokropniejszych bólach; — Bogini bowiem 
wystarczyło mieć skrzyżowane ręce i nogi, aby rozwiązanie nie 
mogło nastąpić. Dopiero pomysłowa służebna A 1 k m e n y zja­
wiła się przed 111 i t j ą i oznajmiła jej, że A l k m e n a  poro­
dziła już dwuch synów, co w takie zdumienie wprawiło boginię, 
że powstała z miejsca, rozkrzyżowując ręce i nogi. A l k m e n a  
urodziła natychmiast i w taki sposób przyszedł na świat H e r ­
k u l e s  i I f i k l e s .  Królowa jednak nie wiedziała, które 
z dzieci jest synem J u p i t e r a ,  dopomogła jej w tern J u n o -  
n a , która za wszelką cenę, chcąc się zemścić wysłała M e r k u -  
r j u s z a i kazała mu rzucić dwie żmije do kołyski dzieci. Gdy 
I f i k l e s  zaczął przeraźliwie krzyczeć i płakać, H e r k u l e s  
złapał te dwa gady i zdusił je; po tym znaku A m f i t r j o n po­
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znał odrazu, że Herkules nie jest jego synem. Syn Jowisza 
i Alkmeny interesuje medycynę z wielu powodów. Między in- 
nemi podlegał on chorobie epilepsji, którą nawet z tego powodu 
nazwano świętą i którą wówczas, zainteresowano się po raz 
pierwszy. Podług wierzeń dostawał on bardzo często ataków 
furji, która jednak nie była skutkiem uczt, bądź jakichkolwiek 
innych przyczyn.

W przystępie jednego z takich ataków podpalił swoje 
dzieci i zabił swoją żonę Megarę, wziąwszy ich za nieprzyja­
ciół; po dokonanym morderstwie i po przejściu ataku zupełnie 
nie zdawał sobie sprawy, że to on był sprawcą i bardzo głębo­
ko odczuł ich śmierć. Właśnie z powodu tego pomięszania po­
jęć, i kompletnego zapominania czynu dokonanego, odrazu 
po jego spełnieniu, możemy twierdzić, że te symptomaty 
są charakterystyczne dla wstrząsów mózgowych. W cią­
gu całego swego życia miał on wiele podobnych ata­
ków, wynikiem których była zawsze zbrodnia. Z tego 
powodu H e r k u l e s  przedstawiony nam jest, jako postać mi­
tologiczna odstraszająca, lecz musimy przyznać, że jego skru­
cha była wielka i że on odkupił swoje zbrodnie palotogiczne 
przez zapał, z jakim szerzył naokół dobro. Całe swoje życie bo­
wiem zużytkował na to, aby swoją wielką siłą bronić słabych 
i chorych. Jego siostrzeniec Jolaus, lecząc go z ataków, 
miał mu dawać do jedzenia móżdżki przepiórek, co miało się 
przyczynić do polepszenia jego zdrowia. Możemy to uważać, 
jako pierwszą próbę opoterapji. Zresztą wszyscy starożytni 
uznają za najlepszy środek w leczeniu epilepsji — móżdżek 
przepiórki — i przypuszczalnie z tego powodu później w świą­
tyniach poświęconych H e r k u l e s o w i  specjalnie składano 
ofiary z przepiórek. Lekarz Antycyr kazał pić H e r k u l e s o -  
w i ciemiernik (hellebor), a polepszenie, jakie po zażyciu po­
czuł, jeszcze więcej przyczyniło się do rozpowszechnienia tego 
środka przeciwko obłędowi w czasach starożytnych.

H e r k u l e s  może być również śmiało uważany za lekarza 
i higjenistę. Zapominać nie trzeba, że był on również uczniem 
C h i r o n a i ż e  wraz z Eskulapem należał do wyprawy Argonau­
tów. Między jego słynnymi chorymi, których leczył, pozwolimy 
sobie zacytować A 1 c e s t ę, żonę A d m e t e u s z a ,  króla
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Tessalji. Podanie głosi, że H e r k u l e s  udał się po nią aż do 
podziemi, aby zwrócić ją jej mężowi.

P 1 u t a r c h , który wydaje się bardziej wiarogodnym, opo- 
wieda, że H e r k u l e s  wyleczył królowę z choroby, która uwa­
żana była powszechnie za nieuleczalną. Głównie jednak za swoje 
prace na polu higjeny H e r k u l e s  zasłużył się współczesnym 
i przez wdzięczność został przez nich zaliczony w poczet bo­
gów. On to bowiem oczyścił stajnie Augjasza, przeprowa­
dzając przez nie bieg rzeki Alfy. W rzeczywistości wylewy rze­
ki pokrywały jej brzegi bagniskami i zarażały okolice swemi 
wyziewami. H e r k u l e s  przedsięwziął ogromną pracę, mającą:

Fig. 22. H erkules wspomagany przez Jo la u s ’a abija  hydrę 
lern eń ską, ryc. z kalkografji Louvru, 

pod. M ikołaj Poussin .

na celu wstrzymanie epidemji strasznej choroby, która panowa­
ła w Elidzie. To była najprawdopodobniej praca podjęta w ce­
lu osuszenia bagnisk; H e r k u l e s  w ciągu swego życia bardzo- 
często zajmował się podobnemi pracami. Czczono go w Melicie, 
przedmieściu Aten, za to, że miał on być tym, który przyczynił 
się do zwalczania epidemji, grasującej w tern mieście.

Wiadomo, również, że H e r k u l e s  walczył w Argolidzie 
z hydrą, która zamieszkiwała bagniska lernejskie. Jak  podanie 
głosi, straszna walka rozpoczęła się między bohaterem a hydrą, 
która obwijała się koło jego nóg; bohater, widząc że nie zwal­
czy tego potwornego wroga swoją maczugą, wziął sierp i za­
czął ucinać głowy hydrze, ale że one odrastały z chwilą odcię­
cia, wezwał swego wiernego towarzysza Jolansa, któremu po­
lecił przypalać miejsca po odcięciu głowy wielką pochodnią 
i tym sposobem skutecznie przeciwdziałał odrastaniu jej. To jest
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oczywiście podanie — rzeczywistość będzie nieco różna. Wia­
domo, że bagniska lernejskie zajmowały wielki obszar i że ich 
wyziewy zaraźliwe dziesiątkowały ludzi zamieszkujących okoli­
ce sąsiednie. H e r k u l e s  osuszył owe bagniska, kopiąc głębokie 
kanały, dla ułatwienia odpływu wody, a później podpalał 7 ra­
zy dla zniszczenia roślin i insektów, przyczyniających się do 
rozpowszechnienia zarazków; tym tylko można byłoby wytłoma-
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Fig. 23. M ajolika G ubbio z 1534 roku przedstaw iająca 
przyjście na św iat Eskulapa; c ię c ie  cesarsk ie  robione 

przez Apollona na nim fie Coronis, pod. H ollander.

czyć podanie o siedmiogłowej hydrze. Możliwem jest również, 
że wygubienie ptaków na bagniskach Stymfalu było pracą tego 
samego rodzaju. Jeżeli H e r k u l e s  dla tych powodów może być 
uważany za największego hygienistę Grecji starożytnej, to bez­
sprzecznie miano największego lekarza należy przyznać drugie­
mu uczniowi C h i r o n a  E s k u l a p o w i .

Eskulap.

A s k l e p i o s ,  lub E s k u l a p ,  zdaje się, że żył około 
XIII wieku przed Nar. Chr. H o m e r  nie uważa go zupełnie za 
boga, a ceni w nim jedynie największego lekarza epoki. Był on
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księciem Trikka i Ilkony, miast tessalskich, położonych na sto­
kach gór Pinda. Uważano go powszechnie za wynalazcę: środ­
ka przeciw hemoroidom, sondy dla badania ran, opatrunku 
z bandaży i szarpi, w końcu sposobu leczenia złamań i zwich­
nięć. Co się tyczy jego środków leczniczych, to składały się 
one głównie z roślin, które wstrzykiwał pod skórę, a których 
własności poznał u C h i r o n a .  Używał on jednak również roz­
maitych formułek magicznych w swojej praktyce lekarskiej i są­
dził narówni z O r f e u s z e m  i C h i r o n e m , ż e  muzyka jest 
doskonałym środkiem, uzdrawiającym i uspokajającym choroby.

Jeżeli można wierzyć Galienowi, to również i Eskulap mo­
że być uważany za twórcę podstawowych pojęć higjeny; aby 
żyć długo i cieszyć się dobrym zdrowiem, należało podług nie­
go zachować wstrzemięźliwość, uprawiać ćwiczenia ciała, takie, 
jak gimnastyka, biegi piesze i konną jazdę. Z czasem jego po­
stać, jako człowieka zatarła się i został on podniesiony do rzę­
du bogów przez wdzięczność ludzi, którzy umieszczając go na 
Olimpie, uznali go za syna A p o 11 i n a i boga medycyny.

Postaramy się teraz choć w krótkich słowach zapoznać 
z podaniem, opowiadanym przez poetów. Kilka jest podań, 
dotyczących jego przyjścia na świat, podamy jednak to, 
które jest najbardziej rozpowszechnione, i które głosi, że E s k u - 
1 a p był synem nimfy K o r o n i s  i A p o l l i n a .  Nimfa, będąc 
w ciąży już miała jakoby zdradzić boga z jednym ze śmiertelni­
ków. A r t e m i s a  chcąc pomścić swego brata zabiła niewierną 
jedną ze swoich strzał. Ale A p o l l o  chcąc uratować dziecko, 
otworzył brzuch matki odrazu po jej śmierci i w taki sposób 
urodził się E s k u l a p  za pomocą tak zwanego cięcia cesar­
skiego. Ta operacja była już drugą, znaną w starożytności: 
pierwszej miał dokonać M e r k u r j u s z  na S e m e l i  i spowo­
dować przyjście na świat Dionizosa.

Wykształceniem E s k u l a p a  zajmował się C h i r o n , 
który jego nauczył leczenia ran i właściwości chorób umysło­
wych, to znaczy wszystkiego tego co posiadała ówczesna chi- 
rurgja i medycyna. Później wziął on udział w wyprawie Argo­
nautów, gdzie spotkał s i ę z H e r k u l e s e m  i O r f e u s z e m .  
Książęta greccy byli chorzy na najrozmaitsze choroby, E s k u -
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1 a p wyleczył ich wszystkich, nic więc dziwnego, że po powrocie 
do Grecji sława jego było ogromna. Odtąd uzdrawiał on tylu 
ludzi, że przerażony P l u t o n ,  z powodu braku mieszkańców 
podziemi, poprosił J o w i s z a  o zabicie E s k u l a p a  piorunem. 
Po śmierci przyznano mu cześć boską.

E s k u l a p  jest zwykle przedstawiony, jako człowiek w sile 
wieku, brodaty, noszący dość długie włosy, na których czasami

nosił przepaskę i twarz jego łagodna 
i poważna przypomina w wielu razach 
twarz J o w i s z a .  Ubrany jest zwykle 
w płaszcz zarzucony na lewe ramię 
w taki jednak sposób, że prawe ramię 
oraz pierś jest odsłonięta. Stopy obute 
ma w sandały. Wspiera się zawsze na 
lasce, około której owija się wąż. Opo­
wiadają, że, odwiedzając razu pewnego 
mieszkanie jednego ze swoich pacjentów, 
E s k u l a p  zobaczył u swoich stóp wę­
ża i że ów gad owinął się około jego 
laski. Takie jest prawdopodobnie pocho­
dzenie laski wężowej, którą uważają za 
symbol medycyny. Często się jednak 
zdarza, że jest ona utożsamiana z laską 
heralską M e r k u r e g o ,  która niema nic 
wspólnego z medycyną, jest jedynie sym­
bolem kupców i wysłanników. U stóp 
boga znajdujemy bardzo często „omp-
holos" delficki — kamień święty A p o ­
l l i na .  Kult bowiem E s k u l a p a  może 

być słusznie uważany, jako zrodzony z kultu A p o l l i n a .
A p o l l o ,  jako ojciec przelał wprost na swego syna wysłu­

chiwanie próśb chorych i leczenie ich. Zobaczymy zresztą zu­
pełnie wyraźnie, że w Epiradjum — centrum kultu dla E s k u l a ­
p a  — A p o l l o  również odbiera hołdy składane jego synowi. 
Z żoną swą E p i o n ą (ukoicielka) E s k u l a p  miał dwuch 
synów, P o d a l i r j u s z a  i M a c h a o n a ,  oraz 4 córki 
A i g l e ę ,  J a s  o, P a n a c e ę  i H i g j e ę .  Najbardziej
znaną jest Higjea, która stała się do pewnego stopnia

F ig .  24.  E s k u la p ,  p o s ą g  m a r ­
m uro w y  z m u z e u m  n a r o d o ­
w eg o  w N e a p o lu :  n a  p raw o  
p r z e d s t a w i o n a  j e s t  la ska  w ę ­
ż o w a ,  na  k t ó r e j  on  s ię  w s p ie ­
ra ,  n a  le w o  z a ś  . o m p h a l o s * ,  

o d b i tk a  A l in a r i ’e g o .
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boginią zdrowia. Uchodziła ona bowiem za boginię,, 
która doradza ludziom wybór pokarmów, koniecznych dla zdro­
wia, zaleca djetę i przestrzegając ludzi przed chorobami, przy­
czyniała się do zmniejszenia pracy ojcu. Przedstawiają ją zwy­
kle, jako piękną i młodą dziewczynę z czołem opasanym diade­
mem i trzymającą w ręku miseczkę, z której pije wąż. W wielu 
miastach panował zwyczaj, że kobiety poświęcały jej swoje wło­
sy i ubierały w nie jej posąg. Na 
posągach E s k u l a p  jest często 
przedstawiany w towarzystwie swo­
jej córki i swego młodego asystenta 
Telesfora. Ten ostatni jest uoso­
bieniem genjusza wyzdrowieni a 
opiekuna rekonwalescentów. Przed­
stawiają go zwykle w postaci dziec­
ka, ginącego zupełnie w wielkim 
płaszczu (casula), którego kaptur
jest podniesiony i przykrywa mu Fig. 25. Higja, Eskulap i T elesfo r p o -  

głowę. dług m onety z N icei.

Węże odgrywały wielką rolę w kulcie E s k u l a p a ,  były to 
zwierzęta specjalnie mu poświęcone. Wąż, jako bóstwo Ajop- 
skie, był rzeczywiście symbolem przepowiedni, a z drugiej stro- 
ny z tego powodu, że zmieniał skórę, a więc odmładzał się — 
był emblematem zdrowia. Kapłani egipscy otaczali go głębo­
kim kultem, ale w Grecji straszny wąż Cobra zmienił się na 
niewinne jaszczurki, które kapłani E s k u l a p a  będą używali,, 
jak zobaczymy później do najrozmaitszych oszustw medycznych.

S t r a b o n, zgodnie z większością Greków, uważa 
Tessalję, jako ośrodek, z którego wyszedł kult E s k u l a p a .  
Miasto Trika miało dać początek i tam znajdowała się najstarsza 
świątynia poświęcona E s k u l a p o w i .  Z pomiędzy później­
szych świątyń poświęconych temu bogowi Epidarium stanie 
się największą i najwspanialszą i do końca okresu pogaństwa 
będzie centrum jego kultu. E s k u l a p  mimo swego pocho­
dzenia stanie się bogiem Epidarium, tak, jak jego ojciec A p o 1- 
1 o, bogiem Delt. W późniejszych czasach specjalne świątynie 
zostaną mu wzniesione jak w Atenach (V wiek), a nawet 
w Rzymie (Ill-ci wiek), ale E p i d a r i u m  nie przestanie być 
nigdy stolicą religijną kultu dla E s k u l a p a .
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Podalirjusz i Machaon.

Dwaj ' synowie E s k u l a p a ,  wykształceni przez swego ojca 
w sztuce medycyny; w chwili wybuchu wojny trojańskiej zacią­
gnęli się do armji greckiej w charakterze lekarzy. Odnajdzie­
my ich później, prowadząc studja nad medycyną u H o m e r a .

M a c h a o n  wszedłszy do Troi na 
słynnym koniu, był zabity przez Eur y*  
p i 1 e s a, króla Mysji, który przybył z po­
mocą Pryjamowi. Miał on pięciu synów, 
którzy byli wszyscy lekarzami i zamiesz­
kiwali w różnych częściach Grecji.

P o d a l i r j u s z ,  zaś powracając 
z Troi, zaskoczony przez burzę, wyrzu­
cony został na wybrzeże Karji. Był on 

n g . 26. M achaon i Podah r- pierwszym lekarzem, jak głosi podanie,
ju sz , podł. starożytnej kam ei. . . . .

który stosował puszczanie krwi i wy­
leczył tym środkiem córkę królewską z ciężkiej choroby. Po uz­
drowieniu jej, poślubił ją i otrzymał w posagu Chersones Knidy. 
Synowie jego byli również lekarzami i zamieszkiwali Małą Azję 
oraz wyspy sąsiadujące. Potomkowie P o d a l i r j u s z a  i M a- 
c h o n a utworzyli rodzinę świecką Asklepiadów, która miała 
zaszczyt liczyć między swemi członkami wielkiego H y p o k r a- 
t e s a, niezaprzeczonego ojca medycyny.

WYDAWNICTWA.
„Wychowanie Fizyczne”, kwartalnik, poświęcony higjenie szkolnej 

i kształceniu cielesnemu w domu, szkole, armji i stow arzyszeniach, red. 
nacz. Prof. E. Piasecki, Poznań 3, Chełmońskiego 20. Opuścił prasę Nr. 1 
rocznika VII, który zaw iera między innemi sześć prac, odczytanych  
w Sekcji W ych. Fiz. XII Zjazdu Lek. i P rzyr. Pol. w W arszaw ie (pióra 
D -rów : Ossowskiego, Szumana, M acieszy, Mitkiewicza, Krajewskiego, 
prof. Gimn. Dręgiewicza, artykuły z zakresu organizacji i metodyki ćw i­
czeń, oceny nowych książek, streszczenia celniejszych artykułów w czaso­
pismach zagranicznych, relacje z posiedzeń Lekarzy szkolnych, sekcyj 
w. f. T. N. S. W . XII Zjazd Lek. P rzyr. Pol. Sprawozdania z święta spor­
tow ego młodzieży i sportu polskiego, notatki bibliograficzne, kronika i t. p.

W ydaw ca: P rze m ysło w o -H an d lo w e Z a k ła d y  C hem iczn e Lu d w ik  Sp ie ss i S yn , Sp. fikc.— W arszaw a.
R e d a k t o r  Dr. S. OTOLSKI.

O dbito czcion kam i Drukarni W zorow ej, W arszawa, Długa 20. Tel. 416-60.
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1  !il-[[[[[IIIIE-!l[[[ll (
Ę  jest znakomitym środkiem odżywczym i wzmacniającym. |

| WSKAZANIA: E
Z  Wszystkie postacie a n e m j i. Wszelkie z
Z  stany w y c z e r p a n i a  fizycznego i umy- Z
Z  słowego. C i ą ż a  we wszystkich jej okre- Z
Z  sach. O k r e s  k a r m i e n i a  u matek. Z
Z  N i e d o r o z w o j u  dzieci. R e k o n w a -  Z
Z  l e s c e n c j e .  Z a b u r z e n i a w  zakresie Z
Z  nerwów błędnego i sympatycznego. Z
Z  F o s f a t u r j a  etc. Z

j i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i L

I  D R A Ż E T K I  i
Z  po 0,05 g.; 4 do 6 dziennie (dla dzieci 2 do 3). z

|  G R A N U L K I  |
Z  po 0,1 g. w łyżeczce od kawy; 2 do 3 łyżeczek z

Z dziennie (dla dzieci 1 do 2). Z

1 I N J E K C J E  |
Z  (domięśniowo po jednej dziennie). z
™  i i ii i i t i i i i i i i i i i t i i t i i i i i i i i i i i i i i i i it i i i i i fi iJ i ii i fi if i ii inii ii i ii inii ii i i ii i f it i ii i ii i i ii i f  ii ii i i ti i i tt i in Jiiii iii iiit tittiMii łt ł i ii i f ii ii i t ii i i ii i ii i i ii i i ii i ii i i fi ii i i i ™

Z  Les Etablissements POULENC FRERES — PARIS. z
™ Skład Główny na Polskę : »

Z  Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne Z

lik Spiess i Syn, Sp. dkc.—  Warszawa. E
' l l l l l l l l l l l l l l l l l l l IMMMIIMIIMimmilMMMMMlimmiMMII l imi i r
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S T O V A IN
C hlorow odorek dwu-etylo-amino - 

- benzoilo - pentanolu.

Nie powoduje bóiu głowy, nudności ani omdleń.

Najmniej toksyczny ze wszystkich środków znie­
czulających, miejscowo działający równie silnie.

A m pułki z ro zczy n em  ja ło w y m : 

dla znieczulenia miejscowego, 
dla znieczulenia rdzeniowego, 
dla celów d e n ty sty cz n y ch .

Stovain w  tabletkach
p o  0 ,0 0 2  g.

Z a p a l e n i a  jamy ustnej i gardzieli.

Les Etablissements PO U LEN C FR E R ES  — PARIS 
Skład główny na Polskę: 

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESSI syn, Sp. flkc. —  Warszawa.

www.dlibra.wum.edu.pl
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(PARATOLDEUSULFOCHLOROAMINA).

Daje rozczyny przeciwgnilne bez­
barwne, pozbawione zapachu, nie- 
jadowite, nie ścinające i nie strą­

cające białek surowiczych.

Stosowanie zewnętrzne:

Przemywanie głębokich ran. Opatrunki ran 
powierzchownych. Przemywanie cewki i t. p.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Stosowanie wewnętrzne: 

Dezynfekcja przewodu pokarmowego i t. p.

Les  E t n b l i s s e m e n t s  POULENC  FRERES.— PflR IS .
Skład główny na Polskę:

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne

LUDWIK SPIESS I m , Sp. AKC.
WARSZAWA.

www.dlibra.wum.edu.pl



GONACRINE
(Chlorowodorek dwu-nmino-metylo-akrydyny).

Energiczny środek odkażający, przewyższający 

pod względem bakterjobójczym białkany srebra.

Działania wybiórcze na gonokoki.

WSKAZANIA: Sluzoropotok, Zapalenie macicy. 

(Głębokie przemywania rozczynem 1 :4 .000).

Les Etablissements POULENC FRERES —  PARIS

SKŁAD GŁÓW NY NA PO LSK Ę:

PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN, SP. AKC.

W A R S Z A W A .

www.dlibra.wum.edu.pl
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Wskazaniat Opakowanie!

CONflCRINE
Środek odkażający 

bakterjobójczy.

| | Proszek krysta- 1
j  Śluzoropotok, za- j  liczny (Sposób 1 
I palenie macicy | użycia w bro- i 
| 1 szurze). !

= llllirlllłilM IH IIIIIM IIIIIIIIIIIM III|IIM IIIIIIIIIH IIII|llłlllłlttlM IIIIIIIIIIM IM IIIIIIIIfM IM irfl1lllłlM tlilM ilł1llllllłM lllllllłlllUlllM IIIH IIIIIIIIIillfM lłllllłtllllllłłłłll|

TOCHLORiriE
Wewnętrzny i ze­

wnętrzny środek od­
każający.

| Przemywanie ran f 
1 głębokich cewki %
I m o c  z owej ,  jak | (Sposób użycia 
| również dezyn- |
1 fekcja przewodu i 
1 pokarmowego. |

Proszek

w broszurze).

=MniHtininimii;:iiiuiiiHłtnmnmniMmin»iiin»mininiinrnumniiiuinuniiniiiiiiiiniimimnmimHnnnmiiMminiuHHHHiiiiiiimi»HHiłinmniiiii=

0\ J0 -L E C IT H ItlE  
BILLOM

Środek odżywczy 
i wzmacniający.

| Neurastenja, fos- 
| faturja, wycieó- 
| czenie, rekonwa- 
| lescencja, niedo- 
I krwistość.

Drażetki
Granulki
Injekcje.

■i ii i i ii i ii i i ii i ii i i ti i i ii i i ii i ii i i ii i ii i i ii i imi ii i ii i imi i iHi ii i i i i i i ł i i iHi ii i i i imi ii i it i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iHi i ii i i i i i t imi ii i i i i i i i i i i iHi i ii iMi i f i it i i i i i i i i i iHi ii i i i i i i i imi i ii i iź

Literaturą wysyłam y na żądanie.

Les f t o b l is s e m e n t s  POULEtfC F R lR E S — P n rls .
SKŁAD 6ŁÓWJ4Y NA POLSKĘ:

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc.
w Warszawie, ul. Daniłowiczowska 16.

www.dlibra.wum.edu.pl
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